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Doniosłe uchwały włoskich partii demokratycznych ~~1:u S!~~~tdl:I~;;~;~ręc:ZÓ:ecy~~j:~:;'a1~ 

RZYM PAP. - W Rzymie zakończył swe I Na kongresie wybrano prezydium, komitet RZYM (PAP). Ministerstwo spraw wewnę- clęstwa. 
obrady pierwszy kongres frontu ludllwego, któ wykonawczy i radę krajową. . trznych podało do wiadomości iż bierne pra- "S1Jtu!ka wod€iIl!na kraJó,w i!{,aJp:iJtaIlMy=y1t'łl 
ry wybrał swe kierownicze władze, zaalu:ep' Do . prezy~um weszli TogIiatti (kom:unista), wo wyborcze posiada we Włoszech 28.939.706 - lPi6~e Truleu!>ky,j, - nie lPo,traniła :zlnJailaić 
lowal program i ogłosił apel do ludncści Nennl (sccja),J,gla), gen. Aui (nowa partia repu osób, w tym 13.847.462 mężczyzn i 15.092.244 wibruśoi1W)1Oh orgam.ifl;aJcY'j,nyx:h [ KJipeJraJf:yiwmrych 
Włoch blikańsł<o'ludGwa) Bruni (partia chrześcijań· fornn, rzlll'lie:nzCl>jąc~h do zjednoozem,j'a wysj!-

• sko-spolec2,n:a) Ada Alessandrini (chrześcijań· !mbicty. l~ów ct1birzymicJJ. IID.ClJS lu.d?JkiiCh di1a o6liągn,ięoi.a 
W apelu zaznacza się, że siły IU4()iWe zmu- ski ruch I)o,koju), Di Viłtcrrio (sek'l'etarz gene- PI d G · de.cydujący>clh C€lów SlbraJtegic:zm.yclI. SiaGm-

szą do ustąpienia klasę rządzącą, która SITćlci- ralny wło!!kiej ltoniederacji pracy) Varvano ecy e asperlego gribd m:O:D.CelllJtrOlwaJ jaik soaz.~, 'V/6iZ.ys1tlkrle 
la sw"- żywotność l usiłuje rozwiązać palące (rJezaleiny ru~h sycylijski), Corrado Alvaro Y ( d . . oodhy &trategii -..tailii1nowsikli'ej a miJaJnJorwkie .. . FI . . . RZ M PAP). W niu wczoraJszym pOpI- ł b ". .,n. a:J.' • 
problemy społec:one jedynie przy pomocy l ' oriano deI Seco)o (przedstaWicIele śWJ:ata g ę Qlt(ą naUJl\.ową a~l~: 'lZę sybuaJOJi, tra1irue oikire 

literackiego) Ca5sinis i Fr3lltali (reprezentanci san y został w Rzymie między Stanami Zje- ślenie głównego og:n.ilska 'W-ilIIJci, 6I];us.zm.y rwy_ 
gwałtu i dyktatury. proiesorów szkół wyY.szych). dnoczonymi i Włochami "pakt przyjaźni, han- bór kiemnlkru głównego udEIDLeni&, iko!Il.cenr\lra-

VV programie przyjętym na kongresie wska· Komitet wykonawczy sklada s~ z 6 komu- dlu i żeglugi". Pakt ten wejdzie w życie po cję decydujący.ch sił ;na de-cydu,jącym Oldctn-
zuje się, że front ludowo'demokratyczny pDsta nistów, 6 S3cjalistów i 12 niezależnych. ratyfikowaniu go przez senat Stanów Zjedno- Ik<U, umie.jębn-e połączenie ofensY'WY d OIbirOl!l.y, 
wił solne następujące cele: Kongres wybrał również kierowników pro- od,pow,iednie 'Zo.opilltnzemie woj,>1k ocr-alZ 'lLtrny-

wincjonalnych frontu, który został zorganizo· czonych oraz przez specjalną komisję przy- mCil1ie wys.olkiego ipoz;ioanu molIlailnego żotbrLi.<e-
1) przepl'o'Wadzenie reiorm lIsLToju Wioch. 
2) utworzenie demokratyczrwgo aparatu pań 

stwowego i samorządowego na terenie Włoch. 
3) obrona pokcju i niezależ·ności naro<lQwej 

przez wspóŁpracę i przyjaźii z w5zy\Stkimi wolo 
ność miłnjącymi krajami. 

~----------------------------------

MO?KWA. P:Ap .. Agel~cja TilSS donosi, że w 
ostatmch mles1ącach samoloty ame-rykańs.:de 
przeptowadzają obserwację handlowych stat­
ków radzieckich, płynących po Zóltym i Ja· 
pońskim morzu. 

Agencja Tass stwierdza, że to zachowanie 
się samolotów amerykańskich na morzach da­
lekoleżących poza >owębem amerykań~kich 

wód terytorialnych, musi się ocenić, ja'ko prze 
ja'\v dążeń do ustanowienia kontroli am~rykań 
ski ej .nad żeglugą na Zóltym i Japońskim mo­
rzu. 

W związku z powyższym Ministerstwo Spr. 
Zągranil::znych ZSRR prz'esłało w dniu 30 sty' 
cznia br. rz~dowi amerykańskiemu notę, w 
której komunikuje że s<U1loloty am~ryKańskie 
naruszyły wolność żeglugi handlowej :la mo· 
rzu Zółtym i Japońsk.im. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ZSRR zaznaczyło w nocie, że 
oczekuje iż Rząd Stanów Zjednoczonych wyda 
odpowiednim władzom amerykaliskim niezbęd 
ne instrukcje aby nie dopuścić w przyszłości 
60 dalszych wykroczeń przeciwko zasadzie 
wolności żeglugi handlowej. 

wany w 45 prowincjach. szłego parlamentu włoskiego. na". 
~"""'''''''''''''''''''''''''''''''''~''''''''''''~''''''''''''''''''~~'''''''''''''~'''''''''''''''''''''''''''''''''~'''''''''''''''''''''~~''''''''''' .... ~ .................. -...r ...... ~ ...... ~ ....... 
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klasom posradaiacym 
Chaos walulow e 

Zarządzen ; ; finansown Mayera ruinują biedaków - i nrzysurzają dochodu 
PARY:?; PAP. Dzienniki donoszą, że na mocy/go na wymianę. nie <kJtknęła jedynie klas mawiając obecną sytuację gospoda.rezą we 

decyzji rządu banknoty wartości pięciu tysięcy bogatych. Ich pIeniądze bowiem, zdeponowa!1e. FIancji, wskazuje na pogorszenie sa.ę transpoll' 
~ranków będą w.ymieniane jedynie w dni3ch 2 w iJ~nka:ch, ,są ~mi~~ane auiomatycznle. tu s~ochodowego w li!f~j,u .. Jest on wynikiem 
l 3 lutegu. lprz.eJawem zas parukl wsrod drobJlych cIułaczy decyZjI rządu amerykanskIego zmniejszenia 

W zw~ku z tą de<lyzją spolecl--eństwo fran jes.t fakt, te ~p:rzedają om. na czarnym rynku eksportu paliwa do Francji. Prefekt Paryża 
cuskie . ogarnęła panika. Przed bankami sto·ją 5-tY5'ięcm.e banknoty tyl'ko za dwa tysiące już uprzedził przedstaWiicieH pracodawców i .ro 
olbrzymie kolej!? lu~, P!agnących ur~t()wać franków. ..... b?tników, Że taksówki będ.ą ot'rzymywaly jedy 
swe oszcZędDOSC1. Krotkosc tel'mJnu udZH~lone- PARY:?; PAP, - D.zlenmk "Humamte, o· me dwa i pół litra benzyny na drień. W tvm 

Tajne posiedzenie 
Sojuszniczej Rady Kontroli I w Berlinie 

BERLIN PAP. - W dniu wczoIajs.zym odby· 
ło się tajne posiedzenie Sojuszniczej Rady 
Kontroli. Na porządku dziennym znajdowała 
się sprawa reformy waiuty niemieckiej. 

Sprawozdawca agencji Reutera, powołując 
się na wiarygodne źródła popaje, że posiedze­
n,ie, które trwało półtorej godziny, odbvło się 
w atmos[crze wzaj,emnych ustępstw. Generał 
Clay przedstawił w imieniu Stanów Zjednoczo­
nych i Wielkiej Brytanii projekt :reformy wa· 
lutowej Marszałek Sokołowski zwrócił uwagę 

na to, Że projekt anglo-saski zrzuca na barki 
klasy pracującej cały ciężCl>r reformy waluto­
wej. Marsz.· Sokołowski przedstawił radziecki 
projekt .reformy, Podczas dys'kus.ii Rada Kon· 
troli jednogłośnie' powzięła uchwałę stwierdza 
jącą konieczność PJ"zeprowadzenia jednolitej 
reformy walutowej na terenie całych Niemiec 
w taki sposób, aby wszystkie wa'lstwy ludno· 
SCI były w równym stopniu cciążone skutka' 
mi reform. y. 

samym czasie - podkreśla "Humanite" -rząd 
francuski ulegając presji amerykańskiej, 
wstrzymuje się ~d zakupu nafty w Rumunii 1 
wystawia w ten sposób na. niebellPleoeństwo 
zaopatrywanie wielkich mia\St. 

"Humanite" wskazuje dalej na wtielkie zy­
słq pośredników handlowych, którzy, jak to 
ma miejsce na przyk1ad z mięsem, podbijają 
ceny w drodze od producenta do konsumenta 
o 75 proc. Dziennik dowodzi, ze cd ustaw mini 
stra finansów Meyera nie ucieTpiały jedynie 
wielkie )wTporacje kapitalistyone. P0ł6ienie 
mas pracujących konkluduje "Humanite" z 
dnia na dzień pogarsza się. 

oborowe dywizje Czang-Kai-Szeką rozbite 

LONDYN PAP. - Agencj,a Reutera donosi z 
Paryża, powołując siG na zwvkle dobrze 'Oom 
formowane źródła, iż o1warcte granfcy fran­
cusko-hiszpańskiei nastąpi w ciągu n,a.jbliż­
szych 14 dni. Oficjalny komunikat w tej spra 
wie ma być opublikowany jeszcze w bieżą~ym 
tygodniu. 

Jeszcze przed otwarciem granicy ma być za 
warty nowy układ handlowy między Franoj:ą 
a Hiszpanią. 
.D ........................... . 

~niegi W Ameryce 
Wrelkie sukcesy· chińskiclJ wojsk ludowych w CłągU miesiąca styczn.ia r.b. 

MOSKWA PAP. - Agencja Sin-hua nadała 
przegląd działań wojennych chińskiej armii 
ludowej za okres od pierwszego do 31 stycz· 
nia. 

W przeglądzie tym agencja stwierdza, że na 
zdchód od. Muledenu oddziały a'rmii ludowej 
zajęły niczwyk.le ważny pod względem strat€­
~Jicznym węzeł kolejowy Sin·li-tun, rozbijaj,ąc 
doszcz~tnie 26-tą dywizję kuomintangu. Jest 
lo już czwarta z rzędu dywizja unicestvliona 
w cZdsie .kampanii zimowej w Mandżurii przez 
oddziały chińskiej armii ludowej, 

Formącje armii ludowej, działające na polu· 
dnie od wielkiego muru chińskiego, rozwinęły 
ofen8ywę wzdluż wszystkich czterech linii ko 
lejowych węzła pekińskiego, i zajęły szereg 
odcin~ów toru kolejowego łącznej długości 
130 mI). W ten sposób sparaliżowane zostało 
połączenie między Pekinem, rien·tsinem, lsao 
dinem i Kalganem, ważnymi bazami wojsk kuo 
tllintau!]tI " pólnocnych Chinach. 

W kampanii tej wojska armii rządowej stra 
ci!y ..,. tys. żołnierzy 1 c-ficerów oraz kilku ge­
nerałów. 

18 stycznia armia łudowa l'o:!poczęła :~ową 
ofensywę w trójkącie między Pekinem -Tien 
Isinem i Baodinem. Posuwając się wzdłu;;' pół· 
oocneg(> brzegu rzeki Da·tsin·1le, oddzi"lY ar 
mii ludowej zajęły miasta powiatowe Sinn­
sian i :3asian oraz wyzwoliły znaczne obszaly 
środkowej części prowincji Hupei. 
Jed~ocześnie na zachód od pekińskiej l,nii 

kolejowej "tV prowincji Honan chińskie WOjska 
1.d4>we zajęły w dniu 17 stycznia miasr.o po' 
WIatowe Sianezen. 18 styiCZ'Jri,a WJIZ'W·olono m~a 

sto Jahuan, położone po drugiej stronie linii 
kolejowej. 23 stycznia zostało zaj,ęte miasto 
Janlin. 

Bardziej na południe, w prowincji Hupei 
armia ludowa toczyła walki na przedpolach 
miasta Sianan, posiadającego duże znaczenie 
strategic.zne. 

MOSKWA PAP. - Jak donosi agencja ~m­
hua, oddziały chińskiej a,rmii ludowej w Man· 
dżurii wzięły do niewoli dowódcę 5-ej dywi" 
zji Czen·lida. W czasie przesłuchania oświad· 
czył on, że rozbicie dwóch jego dywi'lljl jest 
cięż>k,jm ciosem dla armii kuomintangu, gdyi 
były to "siły doborowe"_ 

~~~~~,------------------.-------.--~-------------------------------

Komunikat o posiedzeniu 
Biura Informacyjnego 9 parlii 

w połowie tycznia odbyło się w Jugosla- B. Geminger i B. Voda-Pexa. 
wii posiedzenie Biura Informacyjnego 9-ciu Komunistycznej Partii Włoch tot. Rakossi i 
Partii I(omunistycznych i Robotniczych \V kłó J. Paetta, 
rym mlział wzięli następujący .przedstawicie- Biuro Informacyjne rozważyło sprawę u-
le Komitetów Centralnych: łwol'zenia stałego Komitetu Redakcyjnego or-

KomulLlstycznej Partii ' Jugflsławil t.'t. .l. ganu prasowego Biura Informacyjnego - ga-
Grosznia.k j B. Zichcrl. zet y "O trwały l)okój, o demokrację ludową". 

Bułgarski j Partii Robotniczej (komuni- Biurp Informacyjne powzięło następując~ 
stów) t, W. Poptomow. uchwałę: Ponieważ tymczasowa redakcja, n-

KOmunistycznej Partii Rumunii t.t. J. Kle- tworzona dla wydania materiałów N~rady 
sz~'niew$ki i J. Rauta. 9':ciu Partii Komunistycznych i Robotniczych 

Wr,~jerskiei Komunistycznej Partii t.t. ·M. spełniła swoje zadanie - zostaje utwol'Zonc 
RorwlM: i Z. Bito. stałe Kolcl'ium Redakcyjne, w skład którego 

P.olskiej Partii RObotniczej t.ł. Z Kliszko we~dą przedstawiciele 9-iu Partii Komunisty-
i L. Finkielsztein. cznych i Robotniczych. Zatwierdzony został 

WSlliechzwiazkowej Komunistycznej Partii nast!(pujący skład Kolegium Re~kcyjnego: Z. Podczas !Jdy -,., Europle - w stYczniu panowa 
Ibf')szewików) . t,t P. J'Jdin i B. Gligt'Tian. Biro, A. Buican, Ch. ChltJaczew L. Fink1el- b jście wiose?-na pogoda - w §'anach Zjedno 
.. t -. ' czonych trwają w d"lszym ~iagu ruebv- ł 

KnmUD.lStvcznej Partii Francji t.t. O. Le- sz em, l\L GOrsIC. P. Hentgcs, P. Judin, (redak- śnieżyce hamuJ'Cle tran t- k' ł .' wa e 
O ł l' H t I tor n I) B P tt Mo S _n u_.. ' . spflr O owy l 'uch 

C cm: ., _ en gM: . acze ny l • ae a, Z~bnuO~ ,.pua-I uliczny. Nil illt~lr. ulicE' Now<lgo Jorku 'POd 
KOMI1DlłItlJtozneJ Partii CztNlholJlowa,eA U, Pua. "rub.:: ),)"l nk'l :"·"nowa. 
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II ilk.u ierszach Pod ha I Je 
obl'adował W od l I Zja • oJe 

ch go GeonNa~ De.jussjr..n-Poutcarral od71uaczył w i 
mieniu rządu francuskiego 'o.rzyżem wojenn\'m 
600 obywateli polsk.ich, zamieszkałych we Fran 

OW go cji, za ud~iał w wal-:e przeciwko okupantowi 

ow 
ódzki SlrODniclwaLu 

niemieckiemu. 
"Niech żyje j e d n o Stronnictwo LUdO-1 cieczka ta nie wvwołała żadnego wstrząsu, Kowalskiego oraz do władz naczelnych SLo ... 

we, nie pańskie, a chłopskie!" - 1akie hasło 1ylko zdziwienie i niechęć społeczeństwa. wy- Wnioski te zostały przyjęte długotrwałymi 0- Umowa h dl f k h ł d' l kIł i . d '1' . an owa rancus o-czec os owa-
zostało l'ozpięte ponad stołem prezy Id nym I azywa, że Miko ajczyk uz awno stracI klaskamI.. . . . I c'~ &, której ważność \lplynęł!. w dniu ,I stycz-
na niet'l:tielnym Zjeździe Statutowym Stron- J jakiekolwiek wpływy u n~~ Wiellł dobl'ych Po wybranIU komi!!Ji-ma1kl - głos I.abrał nla br. została przedłużona na mocy porozu· 
nictwa L1Jdowego Województwa Łódzkiego. działaczy ludowych dało się uwikłać \Ił sieć wojewoda ob. Szymanek, j(tóry jako urzędu- mienia rządów obu państw do 1 kwietnia br. 

W zjeździe tvm, który odbył się w sali po- mikołajczykowską Ludzie ci zawracają teraz jacy wiceprzewodniczący Zarządu Wojewódl- W międzyczasie prowadzone będą rokowania 
siedzeń WOjew6dzltiej Rady Narodowej przy z fałszywej drogi. Obecne PSL jest w stlłqium kiego SL, złożył sorawozdanie z działdiności w sprawie zawarcia nowego układu handlo­
ul. Ogrodowej 15 w Łodzi. wzięło ud7.iał ok leczenia się z zatrucia mikołajczykowskim ja- ustępujących władz wojewódzkich stronnic- wego. 

200 delegatów, oraz przedstawiciele partii 1'0- r dem. . . twa. * 
botnif:;zyeh, organizacji młodzieżowych, Związ To kierOWnictwo PSL, które z nami pro- Stronnictwo Ludowe wykazało wielką źy- Prasa donosi, że na wschodnim wybrzeżu 
ków Zawodowych i Samopomocy Chłopskiej. wadzi rozmowy i ma szczere intencje współ- wotność. w~dadając wiele wysiłku w pracę lI:1adag~slka;ru .1JElrwalł &ię cY'l{jlol[) o po.twornoej 
Za stołem prezydialnym zasiedli: prezes pracy, musi oczyścić swoje stronnictwo i czuj- w okresie referendum, wyborów do Sejmu. slle. KIlka mIejscowości zostało wprost star-

. b 'b' .. k dl- . tych z po.wierzchni 7iemi. Przeszło 100 os6b 
NKWSL _ Wincenty Baranowski, wicepre- me aczyc, a y w Jego szeregI me w ra I sle Członlmwie SL dobrze pracują w szer .. gu sa-
miel" i sekretarz NKWSL _ Korzycki, mini- mikołajczykowcy:' - powiedział wicepremier morządów gminnych i powiatowych. W chwIli zginęło, kilka tysięcy osób zostało rannych. Łączno~ć telefoniczna i linie kolejowe zostały 
stl'OWl-e _ Dab-Kocioł i Podedworny, woje- Korzycki. obecnej Stronnictwo Ludowe w wOj'ewództwie l . ze:wane, a p antacje cukrowe są w 30 proc. 
woda Szyman-ek, posłowie _ Szyćko, liiJian Każdy SL-owiec winien sobie dobrze zda- łódzkim pOSiada 1239 kół i 53 tvs. czlonl{ów, Zniszczone. 
1 Kulka. wać sprawę z programu Stronnictwa. Stoją w tym :e,5 tys. kobiet. Ze wzp;lędu na wielką * 

Obrady zagaił wojewoda Szymanek, po przed nami wielkie zadania odbudowy. Wszy- ilość sympatyków władze Stronnictwa liczą S~wedzkie związki zawodowe rozpoczęiy 
czym głos . zabrał prezydent Eugeniusz Sta- scy działacze SL winni znaleźć wspólny ję- się z. p.odwojeniem tej liczby członków do koń pertraktacje z rządem w sprawie podwyżki 
wtńskl witając Zjazd w imieniu miasta Łodzi. zyk z ludźmi, którzy PolSkę budujl\ - win- ca blezącego roku. płac. Przedstawiciele związków zawodowych 

Następnie z ramienia PPR przemawiał piel' ni oni pamiętać, że przeciwnik jest po pra- Po przerwie przystąpiono do wybor6w Za- -wsk~zują na to. że przedsiębiorstwa przemysło 
wszy sekretarz Komitetu Wojewódzkiego po- .. "icy. Stronnictwo Ludowe od początku dą- rządu Wojewódzkiego. Prezesem został wy- we l. handlowe zbierają duże zyski. Narady 
lei tow. Minor który w zwięzłych słowach pod ży do zjednoczenia ruchu ludowego. Tak, jak brany wojewoda łódzki ob. Piotr Szymanek, trwają. 
kreślił słuszność i konieczność reallzowania partie robotnicze realizują hasła jednolitego wiceprezesami ob. ob. Józef Słoń i Henryk ... 
SOJUSZU ROBOTNICZO-CHŁOPSKIEGO. frontu, tak na wsi dążyć winni działacze Szóstklewicz sekretarzem ob. Władysław Strze J~ dOlUo.S1 agenloj<l ReUJtera, lTZąd ChoHe od-

W imieniu PPS powitał Zjazd tow. Dowbór. chłopscy do jednego, potęźnego ruchu ludo-' lecki, skarbnikiem ob. Franciszelt Plocek. rzucII protest brytyjski przeciwko założeniu 
N •• tępnie przemawiali: przedstawiciel SD _ wego. Po występach artystycznych młodzieżo- bazy morskiej na Antarktydzie. W nocie wrę­
ob. pOIIeł Za~~rski, SP _ ob. Stęborowski. , Po przemówieniu wicep:emi~ra ~OrZYCkie-1 ",?,ch zespołów z terenu województwa III czonej ~~ba?ad~r?wi brytyjskiemu w Santiago 
Przedstawiciel PSL ob. Król powitał Zjazd go ob. Szostaklewlcz zgłOSił WniOSkI o wysła~ ZJazd Statutowy Stronnictwa Ludowego w rząd clllliJ~kl stWIerdza, iz baza znajduje się 

. d od z· d d M łk S· b na terytonum do którego Chile zgłosiło swe 
w łmieniu swego Stronnictwa, wyrażając ży- me epesz Jaz u o arsza a eJmu o . Łodzi został zakończony. pretensje jeszcze w roku 1940 

cseDle przemawiania po raz ostatni oddzieJ- O·······§····t····a·····t····n·····.·~.·e·········d·····n······.·.= .. ····II.II···.·.::"tll··,····e····· .. ~········· nie Jako rość SL, a nie jako uczestnik wspól- - --
Dych obrad. 

W imieniu Związku Samopomocy Chłop­
skiej przemawiał tow. Potapczuk, z ramienia 
OKZZ - tow. Buraki i z ramienia wszystkich (Cąg dalszy) Na marginesie tego, com już opowiedział, 
organizacji młodzieżowych przedstawiciel Wi- Nie jest lo dawna wesoła kolacja. Gdy po. mówi cicho, lecz dobitnie, pragnę tylko dodać 
ci ob. WinkieL dają kawę, baron matowym, bezdźwięcznym jeszcze jeden szczegół: jechaliśmy z genera-

Dłuższe przemówienie o historii ruchu lu- głosem informuje mnie: łem teraz przez Tempelhof. Spotkaliśmy na 
dowego w Polsce ! wskazaniach na przy- - Linia frontu już prawie nie istn'eJe. Wy drodze dużo ludzi. Patrzyli na nas i krzy­
szłość wygłosił ob. Wincenty Baranowski - cofujemy się w nocy z pozycji pod Kuestrinem czeli: "krwiopi1CY, krwiopijcy"'... Słyszałem 

t h 1 d 
. NKWSL Pod Hardenbergiem będziemy usiłować u- to sam., 

we eran ruc u u owego I prezes , t ,. I znó~ zapada cisza. Przez kl'lka ml'nut sle-
który również w imieniu władz Stronnictwa rzymac SIę jeszcze przez dobę. T~m się wła- d l d l . 

. ' . śnie przenosi linia obrony. Sytua':Ja na fron. z my na a w bezruchu. I na!lle Lonngho-
POWlt.ał Zjaz~ ! zaproszo?ych gOS~l. cie zachodnim, _ melancholijnie dodaje ba- fen wstaje, gwałtownym ruchem odsuwa 

Wlcepremler .~orz~ckl ~ ... !gło.Slł obszerny ron. _ jest mniej więcej taka sama. Anglicy krzes~o I i.dzi~ do samego biurka. Nerwowo 
referat o sytuacJI polityczneJ mlędzynarodo- nacieraią na Lueneburg, Amerykanie znajdują, p.rzeblera Jakieś papiery. Usiłuje zagłębić 
wej i wewnętrznej, oraz o zadaniach ruchu I się już bliżej Berlind, niż Rosjanie. Zdążyli SIę w,przegl,ądaniv materiałów. Staram się nie 
ludowego. się przeprawić przez Łabę w okolicach Mag patrzec na mego CIsza trwa w dalszym ciągu. 
. Omawiając sytuację międzynarodową, mów deburga i Dessau. Amerykańska ofensywa za- WALKI O BERLIN 
ca podkreślił imperialistyczne dążenia państw czepia równocześnie o Sakson'ę i idzie w ki e- Nazajutrz napłynęly nowe wiadomości. Cho-
zachodnich i niezwykle ciężką sytuacię chło- :lInku Halle i. Lipska .. Na połud~~u teź. jest daż nowe Co do daty (dzień 17-!:)'0 kwietnia) 
p6w w krajach, które znalazły się w orbicie zIe. Am~rykafiIe są lUZ w B~:varu. Co SIę t y- ale te sa.me, o ile chodzi o treśĆ. Celem walki 

R.noo godzinie 9-ej niespodziewanie wzywa 
mme do telefonu Lubeka. Po wielu bezskute­
cznych próbalh udało się jednemu z naszych 
telefonistów nawiązać łączność ' z tym mi a­
stem W . Lubecp przebywa obecnie moja żona. 
Jest .o~ro~nie zdenerwowana. Wyczuwa bez­
nadzleJnosc nasze sytuacji. Mówi zdawkowo, 
urywanym głosem: 

- WS7.YSCY opOWIadają, że Rosjanie są już 
pod Berlmem a Angli~y jakoby, zbUżyli się 
do Lisneburgu.. Ale czy to prawda? Jestem 
ba.relzo niespokojna o ciebie ... Może będziesz 
moqł przyiechać do mnie? 

Nagle rozmowę p ·zerwano. Nawet nie zdą­
żyłeJ? odpow~ed~ieć na pełne trwogi i niepe­
wnOSCI pytama zony. Była lo ostatnia nasza 
rozmowa w tych tragicznych 'V'arunkllch. Za 
cztery tygodn!e. ktoś ją poinformował, że zgi ­
ną/em w Berhme w czasie walk ... _h~.' l S ski h I t k kł d czy ROSJan to są ont w pobhzu Btna oraz w \'l!llt Berhn. Boje o stolicę są coraz bardzieJ' 

WYOoT .. ow ang o a c. a na przy a , h d . h k l' ,., W' dn' "f' . . "') k . l. zac o UlC o o Icac" le 111,. zaCIęte. Co amy SIę krok za krokiem ustępu-
chł~t ~ncf~ :no~c ~uszą ~t r~tnie WH~... Zapada ponura cisza. Loringhofen milczy. jąc - przed , naci~aja."ymi <iywizjami' radziec- SYTUACJA BEZ W.YJSCIA 
!lze clęzary Wla cze , mz prze wOJną, a sy- Wyczerpał zapa~ swoich strasznych wiadomo- kimi. O ś~icie 19-.go kwietni~ otrzymujemy 
tuacja rolnictwa we Francji jest beznarlziej- ści. Ma zapatrzone gdzieś w dal oczy. Instynk W dniu 18-qo kwietnia w Berlinie p.anuje .,~e wIa.domoś~l. .RosyjskIe natarcie roz~j~ 
na. Tu wicepremier przeciwstawił sytuacje tem zqaduię: ~e baron myśli o żonie i o dzie-:- piękna. sloneczna pogoda. Prawdziwa wiosna. 61ę z n~ebY'Walą s :ł.ą. NaSTii olbrollla nad Od,rą 
ebłopów polskich, przed którymi demokracja ku ... Są gdzles w okolicach Lipska. Nie przery A na froncie wciąż nowe straty i nieustające w ąkolIcach Frankfurtu ieszcze cudem się 
ludowa ' otwarła szero1de horyzon"ty ł możJi- wam mu tycb myślI. Zamyślam się również... walki. Rosjanie rwą się na południe. Walki trzyma. Natomiast linia w obI" Oranien­
woścl rozwoju. Jak Polska ludowa dba o' Nagłe .s~yszę znów cichy głos Freytaga. Mówi trwają wszędzie. Najz.acię~sze toczą się, n.a Ś~ą ~urgu została przerwana. N: W;~~Ód od Ber­
wieś, świadczą o tym cyfry: w ciągu 20 lat I pr~e~azllwle, bezba:w~ym. gł?sem. Pa~rzy sk~ oraz w la:ac~ PUZYCkICh. Tam własme go- hna Rosjanie zbliżają się do przedmieść stolt. 
między obiema wOJ'nami śwjatowymi zelektry- W~ląZ g.dzles przed sleb~e. SIedZI w zesztywnla ruJe ·.nad MmI WIelka przewaga 1!-::zebna prze- cy- W rejonie Łużyc nowv klin" Zm t 

. ., łel pozIe. nachylony meco nad stołem. ciwmka I" " .. . o oryz? flkowano w Polsce ok. 1000 wsi, _ od chWIli . wane I ~ancerne oddZiały meprzYlacielskH~ 
wy_wolenia zelektryfikowano 1500 wsi, a na l wdarły SIę gł~bo~o i p.rzerwały linię naszej 
.. ok bieżĄcy zaplanowano elektryfikację 1217 ORGAN BIURA INFORMACYJNEGO 9-ciu PARTYJ ob~ny. SytuaCJa Jest luz prawie bez .wyl~cla, 
WIli. Na rok ten planuje się również radiofoni O TRWA ŁY POKÓJ N S rączk~~~a~~~~~a gS:b~:l~~;;:aCh~\i.~"· Go-
zuJę ok. 10011 wił.. , .») 20-go kwietnia ukazuje się we wszystkich 

W dalszym ciągu swego przemoWlenla ob. O DEMOKRACJCI L D r gazetach słynna ode2wa do narodu ni i ki ~ce~remłer omówił położenie ekonomicz~e At U OW.I\(( go, spreparowana przez Goebbelsa~m ~~ie~ 
1 polityczne Polsld oraz podkreślił znaczeme przed tym sam ią odczytał przed mikrofonem. 
oetatnio zawartych umów ze Związkiem Ra- w Języku rosyjskim ł francuskim - Juź do nabycia w cenie zł. 10 we wszystkich Od- W tej odezwie Goebbels w im:eniu fuehrera 
dzieckim. działach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej "PRASA" i w Oddziałach .. CZYTEL- uroczyśc~e stwi~,d7a, że ~,1JerIin zawsze pozo-

Wspominając niesławną ucieczkę Mikołaj- NIKA ". Skład główny w Warszawie w WyWliaJe Ko-lpOlrlażu RSW "Prasa" przy ul. stan!e .. memieckl. Wleden zaś znów dę nh1J 
l'zyka, mówca stwierdził, że sam fakt, iż u- Smolnej 12. - Tel. 871-80 733b stame • -

B~ to Oosp.otW.aty arwga, PI'Jd-zJ~ na ko­
niu WY.i>rz.ęg;ni~ł;ylm z. alf1by. WymafClhując 
nogami przem'kin~ obok Chodiy Nasre­
dlitt1.a i ra/PIt-ownie os:aod'z:i'WSlzy k()łtJ.!ia s-ba­
I1iąl w :PQtpl'lze!k drogk 

- p.rzepuść doln"y clilowie/k1u - 'J)O'Wi.e 
~ łagooo.ie Ohodłż>a Nal.9t'edin. - Na 
baikiclt wąski.ch dft'Qlgacłt jedztie Slię wZfułu.ż 
a nie WiP'OlPrzek 

- Aha! - pOwiedZlialt sł:tl'ga z bnhllm­
ferm w głosie. - Ter.az nie minioc cię' -pod 
ziemne więzlienie! CZY ty. wie~'l. Że t'e:n 
w:ie1moia, wt'aściciel żlrebalka ,,-yrw<l!ł me­
mu panu pół brody, a mój paln roz:b~ł mll 
OOS dQ ~i. Ju'tro zalŚ ci-ebie POClągllą 
!la sąd eml'ra. Doprawdy ma'my los cze­
ka cię człQwielku! 

- Co ty mówisz! - zawolalł Choo'Ża 
NalS1'eóial. - O 00 mogli Slie tak stras.znie 
-ptO!kl6cić ci zaC'ni lu,dzie!? " Ale dnac'legi) 
mtbrzymujesz lIrn ie ? Wszalk ja nie moge 
~ sędzną \V ich ·porze. Niechaj jluiŻ sa-

9 [ - Nii.e pyt31m. c'Zyj to ŹJfebaik j skąd 
pOIc:hod~, - chcąc sprn'Wdlzić, czy ja nie 
lla!Z'wę Sli'e,blie mi'eSlkromnie właśC'ilci.eolem 
teglO źlrehaJxa. Ja mi1cJz,a;łem .a s1JCzo'dry i 
dl()ilJrotilliwy kUjpiec byił md,o\o\"Olony. Na­
stęa>nie 1JJIO'""j,edlzia,ł. że talki koń byJ.1by 
z:b y t 'WSlpaJ!1.ilally rd11a mflii1Ci, z. CZYIm sri ę n ruj­
zlI1Jpel!lnuej z,g'lodzfl.em, co p.owtórnie wy­
wol.a1o jeglO ZJa·dlawoJenie. Da1ej pOwO.,e­
dizi!al, że z,nanlalzłell11 nta dl!'iodlze coś, 00 mo 
że byc .zl<łmi.eil1lilOiJJe nta srebro. mY'ś·ląc za­
pewne o modej twalrded wierze i Z!I1ajo­
lJ}()fśCti. islamu, któ~ n-albY'łenn w CZalSi:>e 

morrch wętdiróweik ))0 ŚWiętyCh miejsoolClh. 

mi znaidą ja ,kieś wy'jście z -SyIttliac·ji. 
- Dosyć gadla.nda! - p.o;wiedmał sl,u­

g.a. - Zawracad. BędJz.iesz mulSifał odlpo­
wiJa,dać za telgO źrebaika!. 

- J alkie·go źrebalka ? 
- Ty jeszcze pytasz? Tego W Ła,Śnlie, 

za którego o·tJrZ'yma~eŚ od meoglO Pail1t3, \VQ 

rek SIl'elb-ra. 
- Przysięgam na Allacha. że się lll!YHsz 

- od'POwiedlz.ial Cho-d'Ża NasrediJn. - Co 
ma źreba1k dQ łegó. Osądź, wsz:alk sam 
&ły~załeś całą ro'l1t11owę. Twój t>ałt1 clZł'o­
\voelk Slz,cztOdry i bo<g!Olboj.ny. ohcąc J)'OOIÓC 

biedakowi, z'alPy·tał. czy chcę otrZ'Y'f\'}>a~ 
~rzY'sta ta!J1,gów w ~reb.r7...e i ja odpowie­
d.ziałem oczywiście. że chcę. 

- T on dta~ ma. trcysfa UalllgÓw, niechaJi 
AHach p,rz.ed'łuiY dni }egO życia Przed 
tym jedll1aik chcmł wypróoow~~ moją 
sl!rronrność i mOlją J)Oik>OTę. aby 'j)rze'lrorlać 
si~ czy ja J'zeczlrwi'ście zasł'Ug1.de na na­
grodę. Powiedzioał: 

Po tym n,alg)rod'zil lTIlllie. aŻ'eby t'ylm SlzJla­
C1heUn1"ITJ lIfczymlk1em ułatwić sQlbge przej­
ście dJo rati'l.1 PO poaa·grobo'\vYl111 mOls.cite, 
IkIbÓlry iloel.<t doos~ od włboislu 't 'OiwSiZy alUfi­
iIelli. ostrze· miecz,a, jialk mówi Ś1W1ioęty ko­
ral!!_ W pie'rw1S!ZJej więc mo>dJliotwie (lIPO­

wliell11 NU a'chowi o bo,g1()!bomyrn uczy,nku 
Tweg,o p'a,na,. afżleby Aij~lalc:h zgary , . ~r_ 
gl()lUował d1a nie'go 'P<QIręIC'7,e na tym Poo:.a­
g'r:G1oo wym mo,ści·e. 

Sł'uga wv<;lnd!'a'ł tej dhlgl1iej m{)~'y, dlfa 
piąc si-ę naha.Jiką w p1ecy. PotYIlTl powi'e­
d~zialł z chytry'l11 u,śmiech.em., od któreg'o 
Oh<ldża Na!Sre dfiJl pOClz,wł się nlieswoj.o. 

- MaISZ r·ację o wędrowClze! J"Jklie to 
c1zriwne. że ja od'1'a"llll nie d:oomyośllli'łem się, 
że twoja T007.llTlOw·a z moTm panelm mi,ała 
t.alk pe.talY cnoty S>ealS! Ale j.eiedi już .. de-

D. C. n. 
.F li 

oyldował'eś się pOmóc l00joemu paiIlfU \\' 
JPI1'z.ejś0,j·U p'rzez poz·algTo'lYO'wy mo t, to 
!e'p'loe;it, że,by ))OT'~łc.ze' były oz; dwoch lS·tl"On. 
To bt~!dz:ie moc'nieQs'ze i ;[}el\.vlniÓsz·e. I ia 
również cli":liaJbylt11 'J)oolod'lić Si ę Zla \Ve­
gto pana. alż-etbv AlIaloh postawili 'POręcze 
i z dirll,gi,ej srrGIny. 

- Więc inódl sli-ę:! - W'Yff<trzytknął Cha­
dlŻa Nasre,din, - któż Oi. w tym 'Przcs'z­
kadza? Jesteś nawocft ZJClb()w1ąIZIall1Y uczY­
nit to. Cfi;,y kOlI'aln ni·e nalka~u,je l1JileW1Ol1 n i­
k?, 1 i sbugOf\Tl, alby kari;de,g;o d:u,ia mcod-Jiloi 
SIlę za swcich paln&w nie żąKltają.c 7J3. to 
nlalgr-o·dy? ". 

- Zawrafcaa oSła! - Qt,dynal1l1óe krzylk 
nął słu·ga i t'iUsZlY'\'l1Szy z mie!ir.Yca 'f)frzy­
cilS!nął koniem Chod'żę NalS'redffil1ta dlo ])1100-
lIa. - ŻYWo. nie zmulSlztaj mnóe. bYlm łtra­
cif na '!>ró,ż,no. CZI3S! 

:- ~alcze,kaj! - :I; pOŚlIJiecheil1l odlpo­
"'~I,edrl;il,ał Choc1tża Na;S'refdl~n. - JesZlcze 
r\le wszytSltlko 'P'Q'\vliett7Jiaij'em. Z,auni;ertzta­
ł-em odczyt.a ć rnod1li,rwę Sikła-dają.cą s'Ilę z 
t11z~"s hl ~~w wedlh~g ot.r-zymrunej prze ze 
mtl1Je iloscI t1alOgÓw. Ale teraz myśOę, żo 
\\.::\'ISIta.rc'Z'Y mo d:IIHwa, s.k.łaldtająca Slię z 
250 słów. Porę1cze z mojej S'tlrony 1J.elda 
MikJO trochę deńsze i krótsze. A ty P'l'~e­
cz;yva'sz modąij,t'wę, Sfk'ł>a.dają'Cą i ę z 50-d:! 
s~ .. v i wiehki, rna(/ry AH'ach h ~ld'z i e mógł 
z łyJchż,e błie,rwion wylkroi~ poręcze z 
t\H)'jej strony 
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lu Pogłębienie jednolileg 
Walka z tendencja lIIi prawicowymi i niedobitkami WRN-owskimi - podnieSienie świadomości socjalistyczllej-

oto zadania łódzkiej organizacji Polskiei . Partii Socjalistycz~~j . . ". 
Na w&tępoi,e ,pmg:I\;ę ~OI.i:yć ż'{ICIlenliia w jmie- w OJlbrutę swej strefy w;pływów, aJle jpiIlitgną OillJe 

mu C6IJ.~bra!1!lJe;go KomiteItru WyikQ:nawmego zjeooOlOZyć wOlkoło si,ebi,e pańsf:wla kapirtałi ­
OiWOOIl!ego wym.iku obra:d WćlSLej Kon.f~rencjJ. &tycZiIle i po '00, alby poprowadzić je prioooiWlko 
Wyrażam głębokie przekonanie, że Konleren- Stiłom demoikaacji lud.QIWej. 

Relerat sekretarza CI.lralaelo KOli t.łu Wykon3wczłl' PPS low. Tadeusza Cwika na III-ej KonferenCJi WOjewodzkleł PPS . 
boiJcie pr:zeOOOOl!ilUliioe, że ZSRR jeat nie tyJ,Iw naJ­
pewniejszym i wypróbowanym soju.s:WkJem 
Polski w walce o zabezpieczenie naszych gira.­
nic zachodnich, ale jest r6wrueż naj&>1łU'k­
wentniejszym rzecznikiem pokoju i bezpieczeń­
stwa światowego. W1ilJŚnie :n~6 kibo mony, jalk 
ZSRR w <I~oie poo'tęg ś~ruboJWYch b[['OlIIIi~ 
w5zędZIie polkoju ~ bezpieczeństwa., wy6ltępo­
w<lli eJl€1fgiCt2lllie pmeaiwlko 21aJOhł1aamOlŚci im'Pe­
,l1iaJilZJll.u amerytkańsk!ie.go i pameciJwlkJo hru1a-l­
n.e:mu POi!JlW~O€d1tiU sU'W!elIlelIlności mn;jeJj~ch 
,narrodów, 

oja ~asza . wniesie pozytywny .wk!ad w. dO-) .?d długjclJ. mi,oojęcy jesteśmy św.ia.dl.~ailIlli 
bre l prawIdłowe funkcJonowarue Jed:nolltego pron po:chwyc.enaa przez Stany Zjec.mQczoi!lJe 
frontu klasy robotniczej, że przyczyni się ona goopod1llfcr.ej d 'PDllirtyomej ~'!IJtfOlh lIlaKi Europą, 
do przezwy.ciężeIlia tych wszystltich braków Impeooal!i:zm illIllerytkJlui.s/k,i, ~tó,ry lłjawnilii 
i p.nzeszkód, które stoją jeszcze na Waszej 'W s;pd~ęgOiWlruOOj farmie w"zy-s,mme ujemne ce­
drodze w;spółpracy z Polską Partią Robotni·czą· chy kJaJpi'ta!li=u, pró,łJ.uje reaJmować doiktry.nę 

trumilll10wsiką prey pomocy Ió71!lJOll1?dnyoh .me­
tod. Do meltod tYlCh zruLilCZ'amy proby lIIJaIC!S~U 
wojsilm11<vego wyrr,arLem ClIego była li joot 
ud'l'ioelo!lla pomoc fi!ll<llll.sowa ii. wOljskoW1O-mrut~­
l!'iJa~():wa GhJi!Ilom CZJatfiJ9~l(,ali-SZleik'<i. mOll1l1llfahJi-
5ty.oz:nej reaikocji grecJdej i'bp, , mliJt boanby illto­
mOlwe j, piIOipa>ganlda atnttyilcomu;ruis>tyczn,a, gw:ał-
Cenllte eUlwer,e'runQści mlllli,e'jwydl:! nal101do'W, 
a wres:roie dYP'Loanaoja ' do,ło1llfolW,a, wyr·a,żo!lla 
w platIl'ie Ma'T60haoHa. 

Wyrażam pragnienie, by i glos Waszej Konie- . 

lencj,j Lak jak glos XXVII K-ongreflU Polskiej Pierwsze porażki imperiaUzmu 
Partii SocjaJJstycznej był głosem bojowych amerykańskiego 
obrollców jedności klasy robobruczeJ. pył glo.- ~€d1 ca;ły a.rsenał iTóinlOJaklilah $rod!ków & me-- ckcieje, jalk silę oiklalZll.l.j.e, próŻ1ne. PomD.c ~i!Ua.n­
sem bojow.nlli6w o utrwalenie' naszycll zdo.- t'o:d POIJityikli impe;ni'all'izmu am<?;ryikJall\SikJileg:o nie sowa doa<wolWa, idąoa w milli'1llfdy do,larów, 
byczy, był glosem socjalistycznych bojow- p.nzym;oiSli tylGh smlooesów, JaJku,ch <;OLę spOldrz.iJe- z.n:aU.a'Z-la· się w To,Z[lOiI'Ząd:u;!:n~1U Czlam.g-Kad-S<Zie­
ników o reaM,zację podstawowego naszego w.a, w,ręcz pli7leciWlllie - sy-gnil!Gujemy mejpo- kia i wojlSllrowyclJ. dOlIa,dców rumeiY'kańsikJhclh, 
celu: SocjaHzmu wod1lemJie wielu meltod amel)"yikań'.ilk,ie~ poililty1kJi. Me z dru.giej stroll1Y. lI10we prowdlllcje <lhińSiklie 

Wasza III Kolllifeue.n.oja za,jmować się bę- W Chinac'- rzmailaWły się w rę'kach walc~cyclJ., demoikirer 
d-zie. kJ01llkTetnyilIlli ;p.ooIbl6IIlamń Wao"'Z'ego woje- • Ityulmych Ch'iln. W tej chwili spotY'kają. impe-
wódmtJwa ii ]:}ędz.ie olna :na!k,r.eśla:ła li!llię dałs:z.ej Nie jss't r.ze<:zą plfZyjemną cIJla pu'lWtyków rJau,stów am€1l"ykaiiskich i Czang-Kru-Szeka 
dzj,~a~ności na !tle ge.n€Jrallnej lilThili ;CXVJI aJlIlell"yikoańskich pI"Zy/Zlnać się do l:jo>leslll.YlCh po- bardzo dotkliwe ciosy, które mogą zamienić się 
KQ!Il>gr.esu ;rucmrLeJ P'ilJI1t'iJi, na He w&kJs.'z,ań Ge!Ile- ralŻJe.k tytdh met-a,d mi terellllie Chli!ll. Po'JiJtycy w klęskę całkowitą poUtyki amerykańskiej na 
rilI1n€igo KollI1iJteltu Wy1k;olOaW\OZlego. amerykańscy mWą2!aili ClEll1y CaJa;ng-K'<ii-S7Jelkia terenie Chin. 

W lI'efeiMlCliJe sJWYllIl ipII'1i!.gnę OffiOWl.{! w'Y z i.m:pe:nioail!i=em amery!loańsikJim UlInOWą o w~a- W Grecii 
lI1Jil!jwoillŻIlIiejsoo gil'UJly rz:a.gaJd:nioeń, którymi żyJ je1l1JlJej wymi!!JI1i'e ha;ndiJJu i pomocy, 'DawiliI1l.€j 

Polska i Związek Jladziecki 
Naród polskJ jest caJIwwicie zgociJny ze 

ZSRR w ocenie dróg wzmaoniających bezpie­
czeństwo i pokój. 

Ta zgodność w ocenie dróg pr'()lWa~tOyICh 
do p oikOlju , d-a UIDlil!C!liam.i'a ll1~ezailemośCii i su­
werel!lJDO'ś'Ci lThillfodów, :z,naila.z:Jia SWlÓ j doibii-flny 
wY'fiB.IZ w historycznej umowie gospodarczej, 
która zostala zawarta przez przedstewticieJJ 
rządu ZSRR i polskich w os-ta~n:ich d,niach 
w Moskwie. 

Historyczna UOłowa rÓiW,n,i'eż XXVII Ko.ngr<e5 PaTroli. Zagadiuen.ilami 'W 1946 roikIU. Umowa ta fakiy>=ie oddała tę Te same metody odnoszą porażkę na tere-
tymi są: . część Chill1 p.o;d ilwlIltrołę ~nliPe:ni.aJlizmll ameify- nie Grecji. Na,ród gu-OOki, wab.ą'C boihruberrslko Pomoc, jaką ZSRR ud:lJiela PQlsce na pod-

1. PROBLEMY NASZEJ POLITYKI ZA- ik.ańs.1dego w zam,ita;n re to WaJll-Stre'et i srzi1:ab z przewarilającymi i dolb:rze u1.hmjonyrrni. sał'a : stawie ost(Jtniej umowy moskiewskiej, umoż-
GRANICZNEJ, wOlj-slloowy St'<ilIlÓW Zjed!llocro:nych ZIOboWliąza- mli realkcji glfecllciej, wspoma.gmej o.dd711ałaml liwia - " Dowiedział tow. J. CYl"mtkdewi'cz 

2. PROBLEMY NASZEJ POLITYKI WE- ły &ię ud7ie1ić taJGlej pomocy m'ilIbzlI.i,ał1nej li woj- patl1cemymi woojslk amerY'ktańsikJiah, IlIi'e tyl1k.o - szybki Jczerue na drogę rooli,zacji no-
WNĘTRZNEJ, sikolWej. 1titóra mi'llła dać nadz1eję na seybiką niJe ugiął się, a[e pttec1W1Il;ie, wyikJalZll.l.1e me-, wej PoIsL .>ki "nowych, potężnych inwe-

3, PROBLEMY NASZEJ EKONOMIKI. lilk'Wlidalcję tej ozęści Chi;n de.mok,rall.YJClllIlYch, sł}"Cha.ną siłę j żywoobność. Ustanawia on na stycji", zm .. ,wjących w sposób szybki i zde-
OmÓ'wtienJi.e ;pie~V\S2)61j grupy zagadntień, tj. ~"tóra 'Zlnajd()fwała się pOiZla kQlIIJtr-o~ą ameryikJań- dużej crzęści WY,ZJwo<lonej Grecji s'wój rząd de- cydowany strukturę ekonomicZ'ną kraju". To 

doiko!llwe a:nta.J.i:zy sytualCji międzytnaIr(),doIWej, t&idl -agentów l doradców, a /k,tóre. powjęła moklraty=y li. k>o1lllty>nuuje wa,~kę 1. pe'f~lPeik- pomoc w maszynaJ;h, surowcach, w narzę-
je6lt nJtetibędne po to, aby Was2a K:o!!llferenej.a 'WIa'llkę o llIiezć!Jlelimość i 6u:weremJność Chitn. Na- tYlWą oaftoWlittego ZiWycięs.ltwa, d~i,acll pracy, pomoc, która w zespoleniu z wy_ 
W"YII'a'lm!ile wW2.Ii'ała d 'f()lZluruaila 'LB.damtia Pamlti,i p • k ZSRR k .. I siłkiem robotnika polskiego z wydajno§oiq 
na~ego kralJu na tle otaczilljącej D.il!5 m:ec~y- okoiowa pollty a rZYZllłe p any pracy, dała olbrzymie rozwinięcie naszych sil 
Wlistości. d . . h wytwórczych- a tym samym daje w nasze rę-

Na w6tępie tej anaJi;zy pragnę po.dkreślić PO zegaczy wOJennyc ce możliwości więks7' go nagromadzenia i maż-
J}ier.wlS2e stw,ier{!:?p..nie, że polityika za.g.rallJl'CZ- iSrLE!IIJk'oo liwości realizacji nasI ćgo dobrobytu. 
na naszego baju jest t)ikr~ślona przez dwa Główną przyczyną p.OJIaie-k W1i~lu meroo.d po- Imperiali'Sltycrma beSJtia ama się Wi [ JeŻ€li pOil"ównaJmy tę nimJwyikłą UlInOlWę 
czynniik,i : LiIty1ki ame.ry;k,ańskti.ej stała się poIwjowa poli- Śtrodlków, alby za5Jbraszyć śwjlat. Airuty1loomunJ- z 6o)'lStemem umów handlowycih d kiPedyIDolWych, 

PO PIERWSZE określoną jest ona przez tyka Związku SocjaJistycz.nych Republik Ra- st)l1C.Zl1a 'PTOIpaganda, W".lIOiI"O'WIatl1a na meho·daclJ. za:wi-erillIlych na podstawie platI1ÓW MiLrlsihalla 
troskę o Ni[.-podleglość Po!sl,i, troskę o nasz d2!ieckich, który konsekwentnie i udanie pa!l'a- prOfPaga;ndy htitlle:rQlWSlkJ.elj, rue potJrad'.iła - jaik \Hrl>eZ :różme ikr,aje ze SItan.. ZjeclJnocZ'OIlrymi, to 
byt harodowy, liżuje wszeJJ.ie szan.taże dyplomacji anglo- 110 wytniika do<tyclJ.C7lalS - wytwoll!Zyć pOIW·aż- zobaczymy głębokq przepość, jaika leży po­

PO DRUGIE przez nasze przekonarua so- amerykańskicj, obalił mit bomby atomowej IlIi,eisz,~n, al!lJt""-o'W1iecklicll II1B.strojów wOljelIl- lniędzy tymi dwoma sys'temaJID.i umów. TiL1Ute 
i zachowując całkowj.tą równowa!fę ducha, J J~' 1- . _._, ,_. _._1." • 

cjalistyczne. Illy>ch na.wet weWlll.ątrz W'lasneg-o s-połeczeń- u.mOlWy, porzycwu 'Uluma:nQ'vv"""le me są porzy,cz-
Naro.7le przekona:ruia 50cjalistYCZille l trolSika spokój wewnętrzny, roowdja swe olbrzymie si- k.ami ilOwes'tycyj'nyund, alLe ktOtIls'\l!D1cVlilThymi. 

o N1iep.oldlegl().ść PoJ'Sikli 6-ą z wobą ściśle 2IWią- 1y wytwórcze na usług.i pokoju. ISItwa. TatrIlJte llllie mają lllJa ceWu pa1ZYJCIZYI1hlIĆ się do !'Orz-

zallle ,i -alba czynTllii1"i vsttar,vci,a,ją nas na tle SY- "Plan Marshalla" w praktyce wOlju siJł wylV\'lórc7iych 'k.ra:jll., ilotÓiry ilootrz)'6!ba 
~l13JCji między,nawdowej na olheślonY'ch, jas- z 4e1 pomocy, aile na odwrót - ma umowI.iwi,ć 
nych p.o,zycja,ch śWj·C!'towego, demokiTClJtylCtZlllego Obeone metbody n'ilioiflków elkoll1omiCt2lllyc:h sik;QW~e ja!loo próby li!kIwidacjl 5UtWere'll!llości &OiIlISIUm.c.ję wwau:ów, prod1llko1Waal.y1Ch p:rrz.ez 
p.oglC:,au wa1.1ci o pokój i pos·tęp· .. l- •• • '!il:llIilIClh T łIl!1lIfQidOJW. St<l!Ily Zjeclnoc:zolIle, Gdyby OlIle, tamte poż}"OZ-
S"l d k ."" k · o'en "le l poli'tycmYCll, ~e!1ill]ące '6'lę w p. . 1I1I1- Dl) czego prowadzJ plan Marshalla przy- 1ci. s7lł:y !!la potr.zeby inwesiI.yK:ji, to go,dziiłyhy 

ł ~ emo I aCI' ł 1\18 OlU W I SyW manii i. Ma.rslhaJllla, MŁ-abec:zJnJi.e w .. tały m€ma- kładem może być WJelka BrY'tClil1'ia j Froncja. Oi!lJe w założ€!Ilia ikatptittaJliISItyC'lll1e i egoi'S'tyc,z,n,e 
Ptr,agn-ę nastę,pnlile ipoI\ZYiPumruieć ptodstalwo~ p.orrityk;i e!kJspal!llSywnej StatJ1ÓW Zjedlll.-aCZlO!llyoh. 

wą myśl 1lllaJSizej ()'ceny 5ytualOji międrzY!lialIlo1do- Ao!lia traci suwerenność ~aml1e lPoży=ki, pożyczJkli aanelIl}'ikańslkie, 7Jwdą-
wej, dCl'll;ej lIla ple!ll'\1lIl CKW dlllia 21 paździietr-.... zalOO 6ą :z gWa'IlaJIlcjami pooilt}'101Jllymi, Ill~-
n:h ub, ~Qiku, że żyjemy w hIi,g,bQ;ry=Y?I oik:r,e- 'P,r,z,ąd W,je.lJką BryttatJ1fuą stały dwie dTOlgi lm!PetniJaJ.drzm rume:ryikańStkri jest nileublillg~ID.Y cają ~olIl'trolę <lmeryikań'5lkiich tJrulS!bólW i kalI'te<}II 
Sle :"'~I o .IPTzeob~dol:\Tę poa:slhruw liS,tra,jU oo,*:-} wytj.śc'ia (l ikJryzysu: w ISitoSUlIli! ... U do mło,ds.wgo ,,ipBiIll1llera - W~eI- i koutro'ię pohty.crzną dy:plomacji a.m.eryikań-
~o. SWILa:~, ~e. ,wiliJdllJemy ~ę w. ep~e p,l1ZJe~- Pl,ERWSZA _ oięŻ1k1a, dhtg{)lf.aJ!olWa, wyma- iloie.j Bryta;nii. Zmusza O!!l rnąd Palfiti~' Precy ~o skil.ej, 
SClla lu.o'Z.OOoS<:'J .o,~ l6YiS'temu kaP'l'tu'5Ityc:z'!]ego gająca wywooz,enila się, aJle ;pewna dmga, piTo- zmi,a;ny polłoi'tyikti eklstpoI1liowej, do porn:ym.a;nIa Umowy marshallowskie prowadzą do !J:trl1-
dQ sys'temlJ so,oJ'BllwtyCZll1e.gQ, Ze loud'llw,sC ()~-I ~dzą"Oa do wyjścia z JkJry;zysu gO\Sjp.od.aJI1czegQ 51.er;eg'll lliatwień na me,cz t.owBlrów atmeryik:,ań- ty suwerennoścl. 
la pro1will<Wl. g,l.g'Bll1ItYJClZiIlą wailikę. o ustall€!l1l!e ,j da.ją.oa p.nzyszłą petrS'p,eOC'Cywę dto/hrolbY'tJU mas lSikiclJ., 2imuJSza od do uzale7mti'eDti'a walulty aln- Umowa, którą zawarł rząd polskI! z ZSRR, 
Lnw,aJly1Cll., ?We.na~~,1nydh pOtd~tillW poJooa~ pil1BlOl1ją1CY'Oh Wdl9l>k.i,e,j Bry1JaJIl!ili - to droga m- gdetlslkiej w 1ilmtach &"ZItewld!llgacl1 OJd waJuJty jest umową, która utrwa1a naszą lViepodległl)ść, 
l be'Z'pueaz.en5lt':va SWi~'11WW~go. ~e w walce tej pOiCZlątkowaJIl!a p= lIZąd brytyj~iej PaJI111ili amerryktań.slktie.j - do<lillW.. nie przynosi żadnej kontroli ani zależmśd po-
Siły .postęp.u ~ demo~racJI s~ s/loIIIJ oIe~y:","- PJ1il1cy, droga ma'r=tl kiu 6ooj.ilJliumoJWli POlpIZez Jeżeli brytyjska Partia P.acy w dalszym litycznej, jest umową utrwalającą pokój. 
ny~, ':"'Yb/tfl'~? z dmen: kazd~m. W'2:~acnJQją-lliiklWlidalCję imper.iIUID na. rzecz wonści ii su- ciągu będ2iie oglądała się na pomoc amery- W walce o iednos'c' prolelar"lalu 
cy111/ . SIę,. a suy reakcYj.ne znaJdUją Się w f oz- w.eren:nnści dlJaIl1O.dów, kttOO.e "'Il2ie,d h~ żytły pod d' b 'ł . d ~ 

i .. '1~' kańską, w dalszym ciągu bę ZIe .om a S'Ję o 
paozlIw.ej kontro e~8ywJe. . I jillr.ZID1em j;,ilIP~'ba;Listów ame,ry!k.ańJSikJi.cl1, ,i doo.ga wfur,oczenia na pierws,zą drogę prlZeobmżenia KJiJedy mówimy o sdłach demolkil1alOjd, ])Os,tę-

JaikZ'6 s,łu~ t v: P~ .!)OI~le:ndm.Om.ą ~o- iP1f!Ze<bu-dowy ustrojowej POld5'baW gOISp'o'datrlki pu, k,ióryoh nallJ1.lJraJ.nym ośmooem jest ZSRR, 
st-aaa ~'€Q'ia LetntiIIl'~ o lm:pei!lllah~lIe, ze lmperua- WiieJlkti"ej BrytamJ.,i, i mC1JISZ!l do socjalizmu, może stać się ona pra.gnę ~wil"ócić uwagę Waszą l!IJil jed€ID. z naj­
hZlIn. j~S1t osbrubntią farzą u.p"addljące~o sy6ltem~ DRUGA dmga _ drQga k.rÓtt!lrofuJOWIil, d-a- w wypadku dalszego marszu po drugiej dro- waIŻlniejszy>ch elementów wailiki o pneoud:Jwę 
.kiiljpIL1Ja'~lSty>cW~gO: W~edhtp01tęya mO!llc1V~~ ją.oa iJUZiję pOipfIB.,wy gospotda:rczej. a me wy- dze 'grabażem niezależności narodu o.ngiel- ś'W'i<l1ta ~ willlki o pokój, jaildtm jest jedność pro-
1 ~rUSltow :k'atplllta'11styO'lJIl.yoh jest potęgą 'lJamne-1 prowadzająca Wi,elką Brytanlię z kJryzysu go. skJego, J&eiI,i ?Ja5 iklasa robobruiezta Wi,elkiej letariatu w sl{ali światowej. 
ra.)ącą· , • . s'Podarc.zego, droga uzaJeżniillrula się od iPomo- Bryta.nJii ~na,jd'l)ie w SOlw'e na ty!le SQły, alby po- Z'il!dalI1i'a na tym OdCii,nJ.w fiwlIlJbu waillki 1[!11I-

U pO~oaJw ~y~ rOr&Wazan W'67le-.l!ilI:~lch I 'C'f IlooPIH'a!lll a.meryll'ańakii.'e'go. BrytytjiStCy pr~- iklierOlW,ać ipooJ,j ,ty!k.ą nądl.l bry:tyjsllcielj Pa,rti'i kl1eś,lolne zostały uchwałami ple!llUlDl CKW 
"ryrl~lr:z,en na tere.~€i. ml.~drl~iliTod.olWym WUiIlill,a. wódcy P,aTLii PiIlacy po~-i po drodze ła:tJwd,ej- Pna'Cy w ~i'eI!1illlIku 'trwalego 60jU6iZ<U 'le Zlwiąz- 11: ooila 21 pa~d1Jie,nniika ub. r. i dooyrz,j'ami KOI!l-
le~ec la głę .. bo.ika s'wl'ad~lIn:o'sc lr?llll Sil,l postępu Sil,eJ', a:1e W""'I'OlWilld'lKljącej MalSę robolbnticzą b"'k R -'_" _l." h gT,~~U. Streszc,za]'ą się one w J'oonym sw,wij'e: . d 1._ t :azn -alb ~tY'wna ers 1"1:' kirem Socjrul;j,sty=ydh Repu "" aUUleUŃlIC, ,~ 
! emO<1\daO}1 ~a wyrr 'a, l" p' - :z drog,j malI'dZu do socjaJitmriu. Za cenę wy- Polska Partia Socj'alistyczlla bierze J'ak naJ'J.k-

k.t h w kń-eJJun'lru roz,wi,ruięcia umów ha;ndłoJWYch ze pe, yw~, ... . re;ź;nej pOlIIlocy doIiiTOwej ZIOSltał 7Kl aIIIl.o<wa!lly tywniejszy udział w walce o konsolidację le-
Anahza SybUa.c]l mlę~ym.aroo?OlWeJ, dill?'a -TOIzwój reform 5,poiłecz.nyoh i r.z.ąd PilIl'tii P.a- ZSRR i z ,wa.jalmi derooikJrliilCji ludowej - to wicy socjalistycznej w skali światowej, i o re­

J1~e~ ~KW, wSlklilrzu,j.e na glę?oikle' pr~~ll1~- cy me tyUik,o UlkJwiduje imperium na mecz im- UJralLuje -ana swoją Sill.'WE!<reIlill.OŚĆ, a tym sililIlym aIi~ację jednolitego imntu mas pracują.;ych 
Ola, J~e d~olll'ally Sl:ę w W)'IIlJlllm drll:gneJ wO'J- 'Per,ia~i'7.llll.u <lJIlleryktań~kiego, a,le 7iIIl.us,zony jest pnzyc,zymn się do SlP1lIfaJ..i:i;owillIl,i;a prć\b .irroopeniJa- w skali międzynarodowej. 
l1y ŚWl'1ttowe.1 w !onl'e systemu k.a'Pl,taa~5Ity'az- _ uz,aJ:eżn,-i'wiąc 60ię ~inal!llSolWo od Stanów Zjed-lirzlmu <lJlIleryktań5lk1ilego, 7l0,rgal!1JL'loiw,ilUliia. w Eu-
nego. . no,c.ronych brrucić wieile z-e swej 6'll'woereln- ropi,e 'pnzy pOllllo'Cy Wielikiej BrybatllJii re,aikcytj- Bez złudzeń 

W r~ult<!cj'e d,rugielj wojny świa,towej nIe n-aści. ne.go, amerylkańsiktiego tfill'Slbu U podstaw tej decyzji nie leży w żad!lym 
l ·iko wysrzedl (lwycięsiko Związek Socj,ali\Sltycz-
nvch RepubILk Ra,drzoieooch i wZlmocruł nieóly- Kapitulacia . 200 rodz~nu we Frane,"i wypadku złudzenie, że Polska Partia SocjaJi-
chrun:ie SiWą pozycję poJity=ą· pozycję pań- " slyczna przez udział w !łon/erencjach między-
'Stwa pr()d€ltaniaok~l?.go, na kJtó;rege' bauk,ach le- Hustolfilla os<battruch mliooięcy FtrliilI1Cji daje zrujmują baką samą, JoikajlSiką pOlZycję wobe·c narodowych, socjalistycznych zdoła przekonać 
żruł podsbaJWO'WY oięża,r !k.ruszetni·Q imjJ~,j.;!lli;zmu wtie~e lnilJmacculyoh prZyik,J;adÓIW, celów PQwutyclI:- !kIalPliltaJu amelfyklcrn.slk,i,ego, jalką rzillooolw)l1wadi BJuma, Remadiera i lnnych przywódców pro­
OJiem;eak,ieg-a i faoszy;zmu, w re1.ulbooie dmg,ie-j nych plalllu Mausha~~a, P o:dohnie, Jak w W~e'l- w lrutach 1939-1~44 w. S~OO51lliIl1k1U do H:ilblelJ"d. wicy socjalistycznej, że zdola ich nakłonić do 
woj'lIY świa'OOwej nie tylko wyzwclhle "ię stpod ikiej Bry'lrunlii reakcja tl'ilIllouslka jeszGze w z.na'Cz- ,Je?:nym. z. na]wa71nJeJsz'ytc~ oil1jelkto~ ple-, konsekwentnej linii w myśl koncepCji rew~­
I.n,nltf01li i-m,peą·i<ali'Zllll1.1 szereg państw i naro- mJe więkJszym slboiPniu rezygnuje bez opo.rn ze now Imp~,nal.lz~u a.mery~an~iklego są NIemcy. Jucyjllego, Jednolitofrontowego, marksistow-
''tow, k'tóre wkro.czy,ly na drogę przebudowy swo'jej ;;uwere,n:noŚoOi na T{lecZ ekon-amicznej AnglosaSI uSlłllJą włączyc N1emcy do systemu. . . 
llIstrojolwej, alle w -samym śwlie,C'ie kapilbaJj- i pOllrtycz.nej kon,broai impeflia,lizmu ame,ryikań- MilJI1sha!lla, o<:'Zywilście, iemcy kalpi-taHs'lycrz- sklego SOCJalizmu. 
,tyoczuym dotkolllały się tilJ.1.aie prrzptsumęcia. któ- SikJego. Tam i!llgerenoja w Sipra<wy w-elWnębrz, 1lllO-,vealocyjne, Niemcy, kltóre Sltały'by 6'ię :o'a-. U podstaw naszych decyzjJ leży wiaro 
re wysunęły Stany Z.ie,clJno{:zone do roLi jooy- !Ile dy.plomaqid al!f_·e,rykań.isll~ielj jet3't ,jillż bez- r.zędzioem IIJJalcl\Sk,u poiltitycZlllego, w instynkt klasowy socjali8tyczny mas 
nego, bezllwnklllreJlJCyjnego hegemona w rolizi- WlSltydna 1 jaWlIla. tam osłaIWliome ,,200 rodiz,j'n W tym ceJu WZbi.ltO k1onfereooję lO'llJdyń6lką socjalistyczIlych w Europie. Je~eIi Polsf«J 
ni,e par,stw ~alPita,lis,tycz,nyoh. fral!1lCluslkdch" przpd5tawi<lieili n'a jbrurdziej ,.k.o· po to , alby móc ~ealiiZ;ować SIWe pl<llll.y plZy>naj- ParlioD Socjalistyczna może w czymkolwiek "'0-

OnkftrY"3 TIU1łana _ doktryna za~o,ó" rupowalllej, egoIi5~y>clZ1llej i pO'lhawionej po- mniej w c.zęśd ~iemiec, ko,ntTOllowamei "przez glębić przez przeniesienie swego doświad~e-
bud~k r>altri'otvczny-ch bU11Ź'ua:zji tralncusk,iej A1nglo-Amerykaillow. !lia na teren międzynarodowy, proces dojne-

Po rozgromi!::!:ll!iu lmpaT'ial,j,zmu niemieckie- Polska koncepcl"a wobep HI"em,"e'" WQ1lj~ mas s,ocjaIistycz~yc~ do kOl!-cepcji je-
!Jo, i'tooń Ikiego i wl'olSk..iego Stallly Ziednocro- "" dnolItego frontu z partwou kOmU1I.l8tyc.znym1, 
llE:, mtóte s.ięgnęłv po s'padek po tych rozglfo- , k , . .. ,,_ . .... to powiMiśmy uczynić wszystko, aby ten obo-rni<JnylC'h imperi'<ilizmaah, przyjęły D? siebie JeslesInv caJkowicie zgodni z .oolIty q Ję Da Wym.l'szczeme MJ:rze.l1l aglresjl l1I!etlD.1ec-
rolę iJn-pecr;i!ali.zmll wojującego zaC7~pnego. Związku Socjalistycznych Re,?ublik Radz~e?- kiej Zjednoczone N!emcy ze zn?cjo.nalizowa- wiązek wypełnić. 

Co określa cele po,liltyki zilgnankz.nei Sta- kich wobec Niemiec. Jootesmy całkow!C1e nym przemysłem, NIemcy ze zllkwJdowooym Słyszymy czasem zdania, że właści/wie po-
nów ZjerLnocwnych? zgodni z żąda,oiem ZSRR ujednolicenja syste- junkierstwem, Niemcy z toliJm systemem go- magocie Waszym udzialem w kOIlferer:cjach 

CeJe polityki zagranicznej Stanów Zjedno- mu gospo,dij,rczeqo Niemi,pc przy równoclle6 ' spodarczym. któryby nie rod,zil potencjału międzynarodowych prawicowym przyw~dcom 
czonych określa tzw. DOKTRYNA TRUMANA. nym doilmnatl1iu takJi.{;h przemialll w ekotIlomice wojskowego, Niemcy takie są ~iezbę,dne ja~o i może raczej jesteście potr~ebni prawMowym 
W myśl te'j dokLryny Stany ZjednocroD6.prag- meanJie C'kJai, taikJoh rÓ'WillJelŻ pI'.lemiaill <s<po łe?Z- sąsJad ~olski i w system~e b~zplec.z~Ilstwn nie przyw6dcom socjaliatyoznym na Zachodz.ie Ja-
011. zjednoczyć wokoł0 s.ieblie wsxy:sltki.e pań- ny<:b i oo~i-tycZiIlych, krtóreby da~aJy nad7Jle- ~tano~vllyby one narlZędzl~ n.!epokoJlI ' lm lcgiltymnc;a dla niclI, jaJiO argument, ulat-
stw:J ka:pi~IaJ:j6,tyC'me,. pragmą p~,dcl~{: je k.on- lSR <, OSłOJą pokO,u I SIIWerennOSCI. wiajqcy im kontynuowanie frazeologij socja-
broI! lm.low l kal)"'teh ameryl~al1'lk,1'Ch pra.g;ną . listycznej przy równoczesnej praktyce aodzą-
uozyni.ć 1. nich nia tylko teTeny swej e~p<l!Il- Na tle 6Y'lruacji międzynauodo,wet widoczną l Oren? r~11. i. z.na~e:ni'a ZSRR (lID.a:1aJzŁa swóJ cej w kłasowe interesy proletariatu-
sli, IlIie ty;lko po lo(), aby w egoistycznym m- jest J:Qla ZSRR. Jako naitira1nego osrodka mo- wyrarz Irow:ll!lez.! w ~ohtWa.łach XXViII! Kong.e-
~B<;ae Jre'llltałll! amerVlkańlSiktioeco wci'ągnąć je blIizacH sił IJosleml I 7JOkojv su ~as21ei Pat'nl, k'Ł-o;re 'IIod!k.1reśl'81ta naiM)0 O'łtt. "ał~ oią!J n·a, •• ł-eoj/ 



GLOS 

• e 
eferat sekretarza (KW PPS tow. (włka na III-ej KonferencJi WOj. PPS 

(Dalszy ciqg na stronie 5-ej) fityczn.ej, uznanie lumlu ludowego j utrwaliło świadomość ..o,cjali'Stów i no,wą śvria.dom%ć 
Niewątpl'iwWe, j,e w tym powqipiewaniu ies~ Bię zr!tz.umienie podlkIwl1wego ZIJoczerua ~Dju- kOOllillisiów, że te h.isto:ryCl4le dl"Świadc.z:ema 

pęwn~ 'p/awda. Nje wyklucz,amy, iż dla tam- szu z ZSRR. zmi€I!Liły fizjQllOmię obu ruobel,,,. 
iycJ~ )e..lJt_ to potrzebn.e, ale jeskśmy w pofJla- Pr~~ pnypomruee przy olUwUmiu tego Dalej stw1er:dół on. Ż2 tylko prawdziwy, 
~u Pi;ź ",:wllych wyniMw, które TWZo/tyw- illl:r.o.bL~1J Iliekwle m ś1i, 'Ulwarte w re.ferac-ie (f:dnolily tront może być właiciwym orężem 
m~ OŚWl~tłg.Jq ~r.q llkcit: 1i(l rerellie między- l"0dit'V<:'ZQynl, WVql..wiDym na XXVII KDogle- praktycznym w walce klasy robotniczej i że 
JWotlowegorncJw ~jaJj'lyczJrego. $ie PPS p:r7--U taw. J, CfJriUIl!k.ń_licz.a., tylko prawdziwy, jednolily (ronZ wvlrzyma 

Nil koru.p-il'~j'i l!i1:odYJ1~ej partuti iIOcjalli- Tow. Cyt'iAll1wdewiaz.. Wli.dząc "os~ujące próby naj cięższych zmagań, jakie w skali mię-
str~nydl dzięlU 6~owńilk'll po-islk<ich 6ocjaJl- *,ii,ewu.e .ocjad.i>$ww i kGłlDllMWW, 'W aoaii- dzylUUOOowej mogą przyjść, przede wsryst­
.. tów ~Lalla ątlar.aJ 'lrZoWłlJlla pe,wna pr<;>ba Dl<;ilIU- urwanym pl'UZ *iebae okLe:sje .twi't!'<.dzit. 'Że kim zmagań ideologicznych o podstawy mię-­
~a ~f:et'en;cji pllll'ti6 socjałi.,llycr.:ny<C.bJ h'swt'yczne <Wśw,jad<:'~enna brliaitują nową d%yruuodowego f:ocjaJizmu. 

'lir *§ę tIa 4'2e<;:tl pl4nm Ma1l'61HltlJa. Zaipowie- O LI. P III· - -. I· PPR ~." ~ !oo;nf;reocja, iktó,ra prawdopo- Wi\ 2.. • Z ze ' e r 10 Iglezne z 
~ tWl~ do '5IKuiiku w Wars7ldiwi€, koln- W innym miejscu tDW. CyranklewlLZ mO- traktuie problemu jednojei organiczne; jaka 
I~ilil p.a,rtiti !k)cjaij,;ty=ych' 6'toii}<:ych na wi/ o POTRZEB fE WKł.ADU PPS W ZBLIZE- czegoś, przed czym ma zamiar uciekać. clIO-
gJ:'\.!!neie wa.lki rz. p.lamem MaJ>&haHa, NIE IDEOLOGiCZNE Z POLSKĄ PARTIĄ wać się j bać się. 

.J)zi.i}!b pwycj[ Pols.kie.j Par~i'i So<cjJlJlis<lycz- JWBOTNICZĄ. Problem jOOnośd klasy lobotaHczej n.ie zo.-
illle-] KMI1!JJ'" Wrodaw.ski 6'ł:ał ~ę rów.ni€tl W 'ZWiązlk:il z iław~ym w cbmych dy~- $tał wyruUe.z.iooy iilJni pm€'Z tow. Wiesłdwa-Go-
~ ~~YiI1 ~t.opnj'U adrestem dla J~wky tiocja- s'iacllll4 1te\U~8łie nwhu robotniczego pnblemem mu3:kę l'ub Ww . .1. Cy:r<lJl.Wiewlcza. 
llttyall\ej C>'~ej partii, Ik1tóra INZJ'lSlą,p<u je.do j€dnoiJci ol{/ORiCZIlei pragn~ wyrtrl1ć zgodJJość Problem o jedności organicznej zO<otal po­
o~ywy o zwyc.ię&two l!ilłjj l>1C<:jali,zm'll re<1 o· .IUl.9zq Z 6.Ceną tow, Sowińskiego, WilGŻOn.q stawiony przez twórców naukowego marksiz-
lucyjJlego. w prz,€tnówieniu powit,runym, że jeśli FOlSkaj mu - MaIksa i Engelsa. 

Nil ~y:z.j~ Ko,ngre,s'u Wło,5ik.'!Je'j P,uua 50- Partia Jtobotaicza stawia to zagadniooie pod Kiooy pJze<l 100 lartv. pisząc Mamiiest Ko-
cjai1ili'tyt:ZQle; o :z:o;rgall1lirowan~11l w llwclt~dzą- lu'{t.em widzenia o.ktlJJllizacji, dyskusjl na len mnnilstycz.ny, Ma!iks i EngełJ> fo,rmowali pO/H­
cym wyOO,a-c.b. Ww.skiego Bloiku Stroonictw temat, to nie stawia go w po.sl«i z.adan1a ZJe-~ dążema klasy robO'1niczej. to nie fOJf-

1)em,o\łijriltfG'4i.Y<:h. 'k.tó.rego tm(ffi~ je<>t ied- aIizowanJa jedności organicznej 1IQ dziś. lmo-wali oni oddzaelnego programu i nie nakTe· 
~ cJ:zJał.acl~1d kOOlullis'Ulw i. .s.ocj.adust9w wto-- Polska Parlia Socjalistyczna niejednoltlOt- ślali oddzielnie kiaso>w)1'Ou ccló'W' poili1y~ny<:h 
~kli?h" w;płynęły rów:n.k~i w peW«iym 'iwrmiu rde daJa wyraz swemu przekonaniu, że nie dla przy~ pepesDJWCÓW i pe[.lerowców. 

~ja:~~~e:;~ l loo~'ta~ty PO,l$l'<ili! j PaJrtU So' l Cel _ Idla partia rollotn eza 
Doświo..dc:renia nane, w takim czy illI1ym ~ 

,lopniu, wplywojtt IW l'Q/Jol"ik.ów sociG.Jistycz- K.I.o.łO robotnicUJ, w pojęciu prawidłowej wicz w referacie kongresowym widzi to zbli­
ttych w innych partioch Zacttoou, w sensie ptJ_ nauki Mark!ja - to kia.sa o jednakowych inte- żenie PCJprzez DJJalizę "rzcszlo!ci, prze-zwycię­
trzebr wznwcllienia walid o zwycięstwo kon. resach j ceJach i OOPOWlEDNIKlEM TEJ żania błędów i braków, poprzez przenikanie 
"peii jUJwlitego IronilI. KLASY POWIN A BYC J8)NA UEPREZA.N'- w $yntezach. 

Na t.e.~.e mjęd:2:~<li'o~wvm 'P~'.:iItaie pits- TACJA POUTYCZl~A. JEDNA 'PARTIA, KTO. Nie mamy zamiaru 'UiS't.a!wiać się do proble-
.~ l.eńji iOO~ycZlłjE'i, ktWE watę, fj5ę f.taćt ltA POPltOWADZlŁABY MASY PRACUJĄCE mu jedności kJla.sy i'obomrozej, tek jak usta­
CW'gMlem bQjowyl,ll w wak.e g 'jrOłl.w-t,iJdacj,ę le- 00 ~WYCIĘS.T~A NAD BURZUA'Z:lĄ· w,lają .s:i~ .od 2.ty:>ięcy lat ,~obec p:ro,b~~ 
-wicy ~;!QiI.:~tylC'T.Jlej i (il jrooołi~y łCQI'I1 w ~ikali . N ;·e ma IDlejlliCa w mym r«eraae na ana- ZJe,clnOlClZeD!a religiJli1yd:l ruchow chrrlesGI'Jan­
jW'~ej. h:zę przytCZyn tra.gi~~go roolaunu , poJityczne- sJki.ah 'lllOZ.eill,i ahrrLe,ścijań~y. lkWTlly co 100 lał 

Jei.t wi(';1e pljJ~'W w rej n, l1't;.j akcji n"l tE'- go. w klalSie robo~Cl~j nie tytko w, t;I!Grii pol- ł j)O&jm:ują re.7~lucję o ~ie ta~ie!l'0 :;:jsd­
Jei1lie mlęQ.:;:yGiJJodow'm a dlatego XXVII Slkle] , Me w oSikaJri mIędzytllar.aOOlWeJ Pral\\Ido- !lJOiCZetna<l.. N~'e cihaemy terz Zllla'Jdorwlic 6~ ę w po­
~relS Partii n.Ucaeał 'wykOlJ'Zf"t4m~ w;;z<tl>l. potdolHlJie jesz'cze ,lIl<ie jedsll raz będziemy po- /yCji ludzi, ~tórzy: się boją, że do ozegoś kib 
1<lk'h S2;alJ~, jakie je<s7.OZJe mogą iBtlti& w wa~- wl'IiilCa 11 do aln~~zy tych P'l'~yte<1y,n. rozł,am~ SIę chce. ZlllIlE!WOOC. 
Ot o rea;lł:z:ację św;awwego jedru:>łi1ego fro:ntu. w <l"uchu mbotruczym, ale oble I'CIJ'/Ie zdawac \ PrłllWtdłO'\ry, pozytywny etosunex do tego 

T f • u 'lo Ol 1 l powinny sobie ."rawę ze swych obowiązków problemu nakreśla ru!6z.a św-.iado<mość s:ocja.ti-.. fZec a "a - ".a,., .ae a zblii.ania się wUJ;emnego. Tow. J. Cyran1de- stymna, n5Za potnz.eba IeaJlizalC}i socjalizmu. 

· Prl '.terlaJil.e. Tra ycje le.fe, s cjalistyczllej 
Wykonując decyzję Kongrel'u na tym od­

I!lqla.z, odbieramy jednocz~nie wszelkie na­
dt1eje 114 wykorzystanie polskiego socjalizmu 
dl« reakcYfnych kombinacji, wsu/kie nadzieje, 
f,e Polska Partio SocjałJstyczna może wkroczyć 

' rr4l ,:' dtogę t. zw. "trzeciej $ily",. · lansowanej 
pruz przywódców prawicowych na ZachO{1zie. 

• Polska Partia SocjaU$tyczna potępia teorię 

Pcagnę, towaLzy.ze, ~ócit W'lI6Zą uwagę 
jesrt.CZe na jedną myj) tow. J, Cf"auktilewiClJa, 
SekretaJl"Zla C,K.W. PPS. Tow. Cyrankiewicz 
stwierdzi/, że PPS swoim jednolitofrontowym 
stanowiskiem nawiązuje do długolelnich tr~y­
cji lewicy partyjnei, która jasfio formułowała 
to jednolitofrontowe sianowisko. 

Odródzona PPS nawiązuje również do tra­
dycji RPPS Il pJuesu olwpacji hitlerowskiej. 

Ta myśl tow. Cyranl6ev,rkza zawiera dwie 
cenne rzeczy. Po pierwsze wyjaśma 'ona na 
czym polega istota odrodzen,ia Polskiej Partii 
Socjalistycznej. 

Orali odro~zen· a PPS 

obcych Partii celów. NadużywaJ ParW I lej 
haseł Józef Piłsudski, KTORY STAŁ SlĘ PRZY­
WÓDCĄ RUCHU NAJBARDZIEJ REAKCYJ­
NEGo. Odchod],ili od Partii Moraczewski, Ho­
łówko, Jaworowski. 

ByU następnie i tacy, którzy pozostali 
w Partii z bagażem piłsudczyzny i nkodzili 
Partii. To są nazwiska Pużaków, Z"r embów, 
Kwapińsliich i innych, którzy zeszli z pozycji 
socjalistycznych /la pozycje nie tylko zdrady 
interesów PPS, ale i zdrady narodu polskiego, 
stając w rzędzie tYch na emigracji, dla których 
jedynq pociechą i marzeniem pozost<Jła trzecia 
wojno światowa.. 

Padia w BWej analizie prze~zloścl mus 1 
umieć ob jaśnić członkom swym kOTzerue kla­
sowe tych zdrad, a wtedy stokrotnie uodporni 
się na ewentualne próby takich cf1' innych od­
chyleń krańcowych. 

Drugą, pod~tdwową myślą prze,wodruią, za­
wartą w referacie tow. J. C)'lfdooewicza, była 
teza, że Polska Partia Socjalistyczna jest lXI' 
lrzebna' Namdoll/i. 

Jaka PPS jest Jlołrzebna narotJ.wi? 
Istnieje niebezpieczeństwo przedstawienia 

tej tezy przez resztki prawicowych elementów 
od slrony negatywnej, od strony przeciwstawie­
nia PPS Pol.skiej Partii Robotniczej, jako "trze­
cia siła", jako Partii potrzebnej namdowi "na 
wszelką ewenttlalność", na ewentualność zmia­
ny sytuacji międzynarodowej_ 

Jasne, że takie negatywne i reflkc} jne tłu­
maczenie tezy, że PPS potrzebna jesl ml1'odo­
wi - odpOWiadałoby Kwa,pińskiemu, Zarembie 
i Puźakowi, ale nie narodowi polskiemu. 

PPS jest potrzebna narodowi tak, jak J na 
tym etapie potrzebna jest j PPR, po to , aby 
każda z nich uruchamiała społeczeństwo pol­
skie, uruchamiała re masy narodu, które się 
na każdq z !'ich orientują, do aktywneJ, twór· 
czej pracy nad realizacjq wspólnych celów PPS 
i PPR. 
Tłumacząc na konkretny języT, hasIo - PPS 

jest potrzebna norodowi - oznacza ta wzmo­
ienie inicjatywy pepesowców na odcinku waJ­
ki o wydajność pracy, w organi·F.Gcjl wsp6lza­
wodnictwa pracy, w obniżeniu . kc.s!t6w pro­
dukcji, powiększeniU jakości. ilości produk­
tów. 

TYLKO TAKA PPS JEST PGTRZEBNA NA­
RODOWI. 

StiUU rahoło: czo-c~lo"ski a in~cia­
t,.a PPS-owd" w walce o fllaa 
P.ragillę poś'więoić JdJk,a słów za.gac.ini>Em,Lorn 

sojuszu robotruczo - chłopskiego. )L,{V11 KQ(!l· 
g:re; na<szej PalI'tH jarmo p01S1tillWił 'liiIdmnia na ' "trzeciel siły" jako próbę zorganizowania kla-

1"Y bezpieczeństwa przed rewolucjq pro/eta­
rJackq, czy przed ofensywą sił demukTalycz­ lsto'La o.dwdzen,i,a PPS nli,e leży ,w mec-ha- Drugą rzeczą w tej myśU tow. J. CyraJtkie- odcinku. o:rgam.i;nacii nowych form 60jusrlIU ro-

nk1lllym wZlnowien.!'1l SiW.oooh działalności po wicza jest zapoczątkowanie prac nad anaJi.zq oolm<:zo - dl10p!ikiego , Jedną z opOO<stawowy.::h ftych. 
Potępiamy t€Dri~ "trzeciej siły" ;ako próbę 

tOlowanla drogi do władzy reakcji i chęć za­
onczfjdżema kosztów zamachów faszystow­
skich, Uwaiamy, że jest ta pr6ba rozbijania 
mus pracujących, próba TOzbJojunJlJ sił demo­
kracJI, pr6ba zdrady nie Iylko interesów pro­
letariatu, ale zdrady inlere,ów narodowych. 

Tecri(J "trzeciej &iły" fesl teorią, która pod 
r~ekomymi frazesami niezależności "od lednej 
f dmgiel potęgi", prowadzi do kapitulacji wo­
bec doktryny Trumana. Teoria .. tr.zeciej siły" 
~rrał'AUa pt'aAt tyGZtle -za:s.oolSO,wM!lie w cZ'aJS.ie 
wi_i.tego strajk.u foO'botników fraoouśkkh. 

W momenci., gdy Koarl«ler-aoja P,rar.;v "'fe F<r.a:n­
op prowadeiła ipWleta,riai franrusik,. do Slbrajku 
generadrlego przed.:wk-o 'L&lIla'Chom rządó w 
SChlllmMlB - Bluma na prawo w"jków i eto­
W'1LrZy<5izeń, współautorzy koncepcji "trzeciej 
Biły" - Leon JUQ1lX i Blum zadawali nóź 
w plecy strajkujących robotników i w najdra­
Tn<łtycznle/szym momencie nopięcia strajko­
wego orgcmf.wwali lOzlamowe grupy w Związ­
kach Zawodowych, Inn! zaś prawicowi socjo­
lI§cJ, uuladajqcy w gabinecie ScIlUmana, ak­
ceptowali IOfl.kazy, nakazujqce żandarmom 
(uU/:cus](,im rozstrzeliwanie wbolników marsyl­
,kich. 

Vv'i<emy o tym dO<bl"l€, 2e a'll ,ho'Izy "trzeciej 
s'iły" lI1<ie ma:ją n<lJWE'..t 7.i'HJ),i<a:ru j 'wor7vć t.alli:iej 
6.iły, k:t<>ra z'dc,lna była>by bOOtl1ić' suw~HmlJ),Qśd 
kratjlu przed illl,gerMcją imperjalH7,mu amery'­
kańSiciego. 

Jeden z gl'ówrlyoh auJto<rów ,A:r:looiej 6i'1y", 
'-eon BIum dał próbę swego "pozytywnego na· 
,ktwienJa do utrwalenia pokoju' prze.z swą 
"ropozycję umiędzynarodowienIa l1aszych pra-

.,torych ZIem Zachodnich, które powrócily dó 
~(Ulierzy. l tu jest on wyraZICielem interesów 
,toktryny Truman.a, a zaprzec.zo interesom 
własnego narodu. Jakże szybko !-~pomina on 
'') tej prawdzie, ze na,ruszone granice na Za·­
-hodzie PolskI prowadzą konsekwentnie do 
''''TUszenia glanic francuskich i slClJlowiq wy-
1m w systemie pokoju i bezpieczeń " twa śwja· 
'()wego. 

JednIlity front liwren'a zwycięstwa 
PRZECHODZĘ DO DRUGIEJ GRUPY ZA-

1AONJEŃ - POLITYKI WEWNĘTRZNEJ. 
pnzy formułowa~iu z;a,dań po<liltyC7Jnyctl POII-

ki,ej Paa-tJiJi Socji!JlistYCZlJl,ej pragnę szczeg61ny 
.'tacisk położyć na 7!naczenie I rolę Yednolitego 
'rontu kl<lSy robotniczej, na fakt, że umowa 
') jedności działania PolskieJ Partii Socjali­
~tycznel z Polskq PCIJ'tią Robotrucza zostala ra­
!yfikowana przez XXVlI Kongres PPS 

Stwderd1iić na~eży, że w ma.sach członków 
PoWdeI Partli Socjalistycznej dokonały się 
wielkie przemiany id<)«)logf.czne I polilyczne; 
i że utrwaliła się świadomość znaczeni" jedno­
litego frontu parW marksistowsl<l(!h. jako pod· 
IItawowej koncepcji Polskiej Partii Socjali-

k . " . .1 _l " przeszłości. Je=t ""~ede "'szy,""'> ;'~_l 6~'Wl,o .-'~e- form jest spć'\dz.iEP.czoŚć, dobra o,rg.attllimac.u wy-
0' r'esIe o'K'Upa,e]l, w zaQegQl11wwan111 -po uZY'S- ~ l"'~ ">, "'UN"" 'L =u~ J-

niem, że 'w Polsk.iej· PiIJI'tii SOIC]'adis~V1I'Y7In~J- ł5t- mia,ny między ws'i ą i mi~em drogą spółdxiel­
'k.a:1l!i'll ruepodlegloki, KOID'it0tów PPS. Istota l-- . . 

ocLrodzenia PPS Jezy' w prz,>,Tt""ci"ż~niu tych :n:ial1a przed "'''jną l€lWka socj.a!liIS1ycwa. kJtó- CZIO<SCl. 
-~.- l '" ra pwwad'llila walkę % praJWkowym ki1!J:Ow- PPS wid?i problemy \\''5i, uja.w.n.iać będrz.ie 

wszystkich nieprawidłowych i renegackich nictwem PPS sprzed 1939 '1'. ' ~cja.tywę na. od.ciIllJm ~V7lllJoo€ll1la. pracy 
koncepcji dawnego kierownictwa i wznowie- NASZ STOSUNEK DO TRADYCJI JEST' l wsą:>oł!UlJWodnu<:twa na WISI; k<S.7,tałtU]e OIlla 

nie d1Jialal1/.ości PPS na bazie koncepcji lewi- POZYTYWNY. równi~ swój pOlZytywny 61tooS'll.nek do Strcm­
cy socjalistycznej, to jest pozytywnego sto- , Partia ma pięlrną l'roo)"Cję walłk o niepcxl- IlIiJCtwa LudoiWego i pr.:zyjaŹIliie QIC,erua :z..drOlWe 
sllnku do jednolitego frontu, pozytywnego sto- lagło'ść i 6OC'j.alli:;:·m, ma Lradyoję oma.r i po_ tendenCJe d? sc~Jema z:rCh'l ~łopslk,jego. 
sunku do ZSRR, dyktowanego me tylko racją święceń. ZaMsze będziemy pam.iętali naZWl- Rzecz.oczywI'Sla,. ze ~PS nIe ~<ałIIllerT.i\ ~yg­
suwu, aJe przekonaniem socjalistów. nastawie-' Ska, BiIIl"Oha, ~on.twiłła. Okrze'i. Kwia.t.'ka. Bar. n?""ac z wła&lle] pracy ~a WSI w po:;:~wa· 
niem' na konsekwentną realizację socjalizmu. Ii.dk.iego. Duboisa, N;eózlia<bk(JIwsk~eg.o i iilllll)"Ch, l1Jtl chłopa drogą wła'SIle] propa.ga'l1dy. 

Smutne karty h 'storii o izolację. elemenl6w ~raWrcJwych 
Ale pamiętać winni.śmy, ze w dziejach na-, ty rozbijania ruchu socjalistycznego. 

szef partii są karty smutne, nie tylko klęsk Wiemy, ze było sporo w Polskiej Partii So­
i porażek, ale karty zdrady i renegactwa, kar- cjaIistyczne; ludzi, którzy przyszli do Panii dla 
11_llll_IlI_I"_A_I_111~1_\UI_"U_ljn_JlIl_1111_11"_łlll_U 

!!!!.erpelocle nDSZąC" C.zutelni"ó..!!' 

,ł(łbkl I przedszkola palącą bolączką PZPB Nr 1 
Wiele na łamach naszego robotniczego pl­

sma pisze się o Zakładach naszych tj. o PZPb 
Nr l, o sukcesach wielowarsztat()wców. o co­
raz to bardziej impcnujących o~iągnięciach 
"scheiblerowców" w wyścigu pra,:::y, i) zwj~k­
szającym się z.astępie przodowników pIacy. 
Ożywia nas wiara we własne ~ily, Osiąqu'.ę­
cia nasze napawai,ą nas dumą tym w ; ęk5zą, :m 
dokładn i ej pamiętamy ~ok 1945 l !tbjęcie przez 
załogę fabryczną :;:dewastowanych iJrzez oku­
panla fabryk i nieruchomości. 

Jeden z tych objektów, a miana;'lkie pałac 
Herbsta, mieszczący się przy ul. TY'D.ienier.kie 
go 29, w maju 1945 L, W myśl polecenia 
CZPW1" został po :zawarciu umowy:;: Mini.s!er 
stwem Pracy i Opieki Społeczuł!j {,ddany w 
dzierżawę na lat 3 (termin ""aznfJśct upływa z 
dniem 7.5 48 r,j do użytku Centrum Szkolenia 
Pracowników Opielei Społecznej vr ~mian za 
urządzenie wzorowego Żłobka dla. 50-gd dzieci 
naszych pracowników. Warunek ten został 
spełniony i w obecnej cbwili w :iłobku tym 
mieści sie 49 dzieci 

Już wkrótce mija trzeci {ck. Przez ten I"zas 
wiele zaszło zmian w naszych Za:r.ła:t<l:h. Naj­
ważniejsza z nich, to podwojenie się stanu li­
cz.ebnego -zatrudnriOlIlycll, kltÓIy w oboonej 
c::.hwili wynosi ponad 12 tys. Wzr·1st ten przy­
niósł ze sobą nie tylko walne 'lvly:;ęslwo w 
wyścigu pracy, ale t ~roskę i , ~abl!Zpieczenie 
pod każdym wzglf',cIem pracowników, jak rów­
nież i ich rodzin. 

Poważnym problemem jest 'lJDieszczenie 
dzieci naszych pracowników w iłooku i przed­
szkolu, a mamy ich spo<rą garstkę: d::ied do 
łat 3·ch - 1323; dzieci w wieKU "llzedszkol­
nym 914. 

Poczyniono wszelkie staranIa, a~v zwlęk­
nyć ilość .miejsc w żłobku, JH!ychodząc tym 
samym z wydatną pomoca mat~')m. obarczo-

nym liczną gromadką dzieci. Umies?:C',:ono iesz 
cze kilkanaścioro d:;:ieci w domu mi€~zkillnvm 
przy ul: .TyI~ej. Ale i lo. nie fozv.riąz~lo, spra­
wy. llosc mleJSC w obu złobka.:::h ;est fil'!nro' 
porcjonalnie niska w st05unku do ;l'l';ci dzieci 
które winny w nich znaleźć nal~~ytą opiekę. 
Szukając dróg wyjścia z impasu :1s;łowaliśmy 
dzieci naszych pracowników Jo'{OW~'S w żłob­
kach przy innych Zakładach. ale niestety, u· 
zyskaliśmy tylko 8. miejsc. 

Liczyliśmy, że skoro w dniu 7 maja 1948 
roku upłynie termin dzierżawy i Centrnm 
Szkoleni.. Pracowników Opieki Soołecznej o­
puści pałac, to w6wcza5 sprawa z'lSl.anie roz­
wiązana, gdyż w odpowiednio urr.ądzonym 
bu<lynku z łatwością pomieśc:my większą 
ilość dzieci. Wydałoby się, że sprawa jest 
jasna j oczywista. Ale oto do~hod'Ł ą nas słu­
chy o tym, że Centrum Szkolenia C'l;vni usilne 
starania na terenie Warszawy, aby' cały bu­
dynek tostał przekazany mu do dyspozycji. 
Co się wówczas stanie z naS'lymi dziećmi? 

W nas7.ym mniemaniu spraw'a ta, ze wzgl~ 
du na racje, jakie wysuwamy, nie przedstawia 
żadnej wątpliwoścI co do pozytyjmego zdbt­
wie1}ia naszego memoriału, wysłanHJO w dniu 
13.12.194'1 1. do Ministerstwa Prze:mvs!u i Han 
dlu o wszczęcie kroków w Minis~ersbrie RoI· 
nictwa i Reform Rolnych w celu ;Jfzydzielenia 
na zawsze wspomnianego obie!(tu, jnko inte­
gralnej części naszych Zakładów, P,lriobne pi­
sma .zostały wysłane do: Obywateia Prezyden­
ta m. Łodzi w dniu 20,1.1948 r. i ,lo Zarządll 
Głównego Związku Zawodoweqo Robotników 
i Pracowników Przemysłu Włókienniczego na 
ręce ob Burskiego w dniu 28,1.48 r. 

Czekamy na decyzję odnośnych władz, wie 
rząc \II pozytywne załatwienie teqo naj żywot 
niejsze(!" zaaadnienia naszych Zakl".dów. 

::racownicy PZPB Nr l 

I WRI-ollsklch 
Trzecia g.rupa zagadn,ień - to zagadillen.ia 

ekonomic,z,ne, Kongres 6foTmułowaJ da.l6ze z.a­
dania g05poda.rcze PPS i Ko['jere'IlIOja Woje­
wódzka Łód7Jkd winna przetrawić te problemy 
ekon.omilCZllle i wcielić je w życie . Obok całe; 
ma.sy zagadnień gospodarczych Partia stawia 
Drzed Wami jako najważniejsze zadanie pro­
blem współzawodnictwa vracy. PPS-owcy mu' 
szą ujawnić inicjatywę w orgaIllzowaniu przo· 
downic/wa pracy od. doju, w organizowaniu 
różnych form zbiorowej walki o wydajność. 

PPS-mvcy muszą objaśrui.ać masom prarują­
cym, jaJk:ie wiedkie mo·ź.],iwoi5.oi 'kiry je w sobi e 
dla przyśpieszenia procesu odbudqwy r popro· 
wy bytu klasy robotniczej dalszy Wlrost wy­
dajności pracy, . 

PPS-owcy muszą wyjaśniać masom pracują­
cym różnicę stawienia sprawy wydajności 
pracy w ustroju kapitalistycznym a w naszym 
ustroju. 

Musimy roz,praez.a,(; ws.zellcie wą.tpłilWO<Śd 
~ k,lasie robotnJ<:z.ej, jalkie mogą j.e-srroze za-
1J9lm1ieć. Musimy }ednocześni.e zwad<:Z<ać ró:ime 
próby '5il1ootowamia. pracy. Jedną 7 taikiidl prób, 
podtrzy'illywatnych przez realkcJę, jest tłuJ:n,a­
czen~e. że nie można w}'magać więkstre<i wy­
dajll:ości pracy dopóki n,ie po:dn.ie&iemy ' a,pr<l' 
wi'lacj,i TOlboltnika. Aprowitzwcja mOlŻe być tył· 
1<..0 podni'8sio,n.a przy pomocy śifodków, jakie 
urzys.kamy przez wydajltlość P MCy. 

W końcowych u-wagach 2YCZĘ. BY JE· 
DNOLITOFRONTOWA LINTA XXVII KON· 
GRESU NASZEJ PARTlI BYŁA KONSEK­
WENTNIE XONTYNUOWANA NA TERENIE 
WOJEWODZTWA ŁODZKIEGO. BY WALKA 
Z TENDENCJAMI PRAWICOWYMI I NIE· 
DOBITKAMI WRN - OWSKIMI DOPROWA. 
DZIŁA DO CAŁK'OWITET IZOLACJI TYCH 
TENDENCJI OD KLASY ROBOTNICZEJ. BY 
ORCANIZACJ A ŁODZKA PODNOSP'_A SO. 
CJALISTYCZNĄ SWIADOMOSC SWYCH 
CZŁONKÓW, BY ROZWIJAŁA METODY:' 
KOLEKTYWNEJ PRACY I BY ZWRACAŁA 
UWAGĘ PILNĄ NA KONTROLĘ WYKONA­
NIA ZADAJ\T PARTU. 
W'j erzę głębOlko, 'Że Konfere,ncja Wi!!sza 

s'taal,je lila wyso.ko.ś'Oi udani.;> 
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" I r a 
Na Dlorąines'e 

Majstrowie towar.zysze: Edmund 

CJellolt, J6zef Kac,;marek, Stefan 
Wilaszewska, Zenon ZawIerucha, 

Gtos Str_ • 

"I t ,. k l II KrajoWI liazd Spożywców y an· lOS a~ wy onanYI~d~~~i~~;:;':~ 
UJJpólzaUJodn'ctUJG .n'ędzu PZPB Nr 37 a 38,tów Zwi~ Zawodowego !rocowników Prze-., l my4łu SpozywC'Zego IV' Łodzi. 

u?zlll.ł r<!botnlcy cztere:h zawo~ów: tkacze, I W'fS'1lmęta pn.a: Prezyrl:-.m1 Za.'7ądu Gł6w-
skręcarkI, snowaa9 i cerowaczk.I. . - - hn>No ł - Z-tmiu a Zlem~ 

Prócz narad wytwórczych, zorganizowa- ~_~.a,'l ~_:, •. :,wQ ~.a J b t n e . okI' e]' 
ch "- k' -"b ł . -'-"'- b """"J~e, Slpl.l'ł.M<'lił Się Z .&Juo a a S~ r ny przez ~lre <:Ję. ou Y y tuę t~ ze ra- lIlM'Y związkowców. którzy w lell1 ~o -.sÓb za· 

nIa publi-:::me, zwoływane przez Radę Zakła- -'_l. "___.'" . '_"" •• JII'lCzenl'u ... - k ó d k" dn' UV!l!o.umoen ....... <I'o.o s","ą SWl~O!llO,SC 
uvwą, t ra po lerownlctwem przewo l- Z' Z ch dnicl! dl . 
czącego tow. Świątka przez cały okres współ. lem. a o ,a, IlCie,n:y. . 
zawodnictwa nie Udtawała w pracy i czuwała ZJarz1d. oubęd'l4€ S'l-ę IN do~u Wypocz~~~: 
we wszystkich oddziałach. w}'lIIl ZWlą7lkU 'Law. SpozyW'Cow - ,,5z<'l!:ę5ae . 

Wzro-st produkr ji widoczny iest w d-Nó,:h Pr~dium Z1I!I'Ządu CtiÓWUliegO, kla'dqc sp'e-
okresach: pierwszy okres to komasacja fa· cj-aJ:ny naciSK na propago.wil:ll'ie .aik.cjJ wczatS.Ów, 
bryk - drugi kiedy rozmachu nabralo daje de~egatoan - w prlewaia]ącej iłQści pca-
współzawodnictwo _ oownJiJkOI1ll fizyCZlllym - możLiwość zapoznania 

W lipcu (przed komasacją) wszystkie fa- się ze zdobyczą śwLa'ta precy w ustroju De­
bryki należące obecnie do PZPW Nr 38 wy- moIlm:acj~ Ludowej z akcją wcz·asów. - Delega· 
konały plan zal~dwie w 73 proceAta-:h - ci, w~acając do 6wycl:t wCI!I's'Zltatów pra::v. skla-
118,627 metrów tkaniny sUIowej. W listopa- nilać będą ~ wsp!lęracownilów do ko­
lbie planowano 182,001 metr6w surowej Cca- rzysllalnda 'Z dogodnych waronkow, które z'a· 

I niny - wykonano 201,589 metrów - 110,15 pe"ll'nia dom wypoczynkowy. 
pr?cent. W grudniu planowano t86,251 me' Bogaty porządek obrad p02wm; pnEkonać 
trow - wykonano 222,703 metrów - 119.56 c.aJłą klasę pracu jącą, że Związeik Zawodowy 
procent. " Pr,C\JCIOwni,ków Przemysłu SpoZy'w<:.zego. Idąc 'Da 

Przędz .. planowano w IlsŁopadz,ie 928,800 kg przyUdadem włókniany i górtllików, pragni:e 
- wykonano 1.210,~64 kg, czylt 130,3 pr~. zwiększoną wydajnością i zbiorowym wy:;ił· 
planu. VV grudnm planowano produkcję kiem podnieść stopę iyciową świata pracy. 
860,400 kg przędzy - wykonano 1,232,120 kg __ _ 
to jest - 143,2 prol!. planu. Oprócz ofiarnej 
pracy grupy kierowniczej za~dadów, tow. tow. 
dyr. naczelnego Piotra Holwega. dyr. "ech. 
Stefan,l! T~otina, dyspozytora Romana Piekar­
skiego, do podniesienia produkcji walnie się 
,rzyczynili maj'strowie oddziałów tow. tow. Ed· 

I m'lll!ld S<t~ła9adkii.. Teo.fi~ Ralruć, Wiesław Ci~ 
sielslti, Franci1!ze~ Cieślak, Józef Kaczmarek, 
Stefaa Olaak, Zenon Stępień, ora% przodo· 

W TlUECIĄ ROCZNICĘ ISTNlENIA 
KOMITETOW DOMOWYCH W V)DZI 
W związku z 3 clą rocznicą istnienia KornI. 

tetów Domowych w Ładu. Zarząd Komitetów 
Domowych, przy 1!O!;półpnH:y specjalnie powo­
łanego Komitetu w dni;) 29 lutego br_ orqani· 
zuje ohchód 3-ej rucz..pcy istnienia Komitetów 
w Łodzi. 

Sałagacki, Teofil Rakuć, Wiesław Ciesielski, F/""CI'S"ek wnicy pracy. którzy we współzawodnictwie 
y", - zdobyli I nagrodę. są to tow. lOW.; Zygmunt W związku z povryższym Zarząd wzywa 

O/czak, Zenon Stępień. - Przodownicy pracy: Stanisława Krajewski Stanisła\\oa Witaszewsk:a, Janina wszystkie Komitety Domowe, które doty·:h· 
Stefania Grynberg, PeJjk~ MielczC1Tek, ArttlI Radzickl, Gortad, Artur Radzkkt, Zenon Zawierucha, czas nie zarejestrowały się i nie złożyły 

Kazimierz Wojtczak R. Pirek, Stefania Grvnberg, Weronika Olej- 5prawoz-dań, aby be'Z?włocznie ten obow.'4zek 

N 
. n.icz~k, Do sukcesów w fabryce przyczyniło społeczny wykonały Szczegółowych Informa· 

a po:zątku panował u nas -..,ielki strach pada zakłady już były w toku normalnej pro. SIę Jeszcze wielu Innych bohaterów pracy -.. " . 
przed planem. Zdawało się wszy~tkim, że plan duk:ji i dlatego zdecydowały się wezwać do przy~zyniła się, jaJ.{ twierdzi dyr. tow.. Hol- C]I lidZll~la. SIę oral wyd.a]e formu.la:ze w pod· 
jest całkiem nierealny _ zupełnie szczerze współzawodnictwa PZPW"'Nr 37, Jednocześnie weg - cała załoga robotnicza. l se~retanaCle przy ul. PIOtrkowskIe]. 82 w go· 
stwierdza dyrektor technicrny PZPW Nr 38, T<lz,wijóło się w;Słoo!zawoon ;dwo w~wnąt:rz za- Całej też załodze należy ŻTcryc, by w na- dZlnach od 10-13, oraz w sekretanacle pqy 
tow. Stefan Trotina, Jak się więc stalo, że :dadów między m.' i~trami, oddzialami i robo- (;foeonWD .et~ie. ~!;IpÓł1..a.woooi~~~. z ii[}llymi I ul. Piotrkowskiej 301 codziennie w gomnach· 
ten "nierealny" plan został wykonanyf Z ro- taikami. We współzawodnictwie tym braU zakładamI zwyclęzyła na całe] lln)1, od 15-19. 
zmów z towarzyszami - wynika jasno. że _ __H~H_Kł_I_I~III1_III1_~~I"_U~I~ 

plan stał się wówczas realny I wykonalny, Z próżneąo I Sal .... o .. n'e. na'ele ••• 

~J~ej:~rt~~~~~7~t~~E;~:tw~p.:~~tnk! rak ml-eszkan-·--na)·w·lększą bo ączką Łodz-I 
toczyła się na tym tle systematy-:zna walka. 
Na tych naradai'h zabierali glos nie tylki? 
dyrektorzy i kierownicy, ale także tkacze i p . łka W d K k Z d' M'; t· Ł d . prz~dki. -. prlodownice: Wskazywano na nie. ,race l WYS , y z. waterun owego przy arzą Zle e· s ,um w o li 
dOCiągnIęCia, zaslanawlano się jednocześni" . . . .. ..' . . . . . zk 1 
nad sposobami usunęcia tych -::zy i.nnych uste' Cz<;sto l chętnie na1'z.ekamy na Wydzlał l ki mH~szkanio~e w Łodzl i pOWIększyć hezbę ł swych kólpltałów ~ budowmctwIe mleS a-
rek: . Po, gruntownym zbadaniu wszystkich Kwa~erunkowy przy Zar~ądzie Miejskim w rrJeszkań, jesll budownlet:w~ dotychczas nie nym., Prze~ W~dzlałem. Kwaterunko,":ym w 
mozl1wosci fabry",(i zał01Ja robotnicza uw\e· Łodz~, a jednak bezstronme vrzyznac należy, rnwinęło $łę nalebcłe. ImcJatywa prywatna ŁodZI stało l StOl Skomplikowane zadarue dro­
.rzyla w wykonalność planu produkcyjnego. \ że moiil.i'wo,śct u!żelllia 6~'tua<:)\ mi<e5Zk.ami'O'Weil w Łodzi w 19i7 r.,. w przeciwieńst~e do in~- ~ą polit.ik.i .. mi~szkanio~ej, drogą dOSiedl~ń 

Komasacja fabryk ("Weber Raut", .,Zło- \lo ŁodZi są bardzo ogramczone. cjatywy prywatneJ np. w Poznamu, gdZie Itp., zaradZl.c teJ trlidne,J sytuacji. W tym lne-
towski", "Szrejer", ;;Pik", ;;Szac"; ;;Waser- .,Z pr6ż.Llego i Salomon ;li1S naleje" - m6- kosztem 3 miliórqów złotych powstały całe runku Wydział Kwaterunkowy w IV-ym 
maD") odbyła się 1 sierp.nia ub. r. Od listo- wi s,are prZYSłowie. Trudno poprawić warun- osiedla mieszkalne - nie Szukała ujścia dla kwartale 1947 roku zrobił jednak nie mało. 

- ----- ~ ___ w_ Bilans prac Wydziału w tym okresie przed-

Uzupełnienie kwalifikacji - obowiązkiem wykładowcy §~;!~f,~~r~g~:5i 
IJUJoqo, nouczqciele szhó' zaUJodoUlgch t nośc: publicznej - 448, dla prasy - 2, dla 

W sz.kołdCh za\"~do\.m-"", ~'ro' '11'00 w to. P. C. K. - 1 budynek. • .~,.'-ll ~ s.ce wepółczesn,ej. Po llkońc:z.e.1l.i;U k\.U1SU i zoo· \i u.pewnion.e utrrzymarue. W tej chwili wa· Dl b tik' wnik' dzi l 
drz.i, ]'ak i 'W olkr""'u, """'cu' ]'e p~"oa :,los'c' n'~"l" . . I a ro o n ow l praco 'ow przy 'e 0-"''' r--~" .~ c mu egz.a.mmow abs'O, wenci ()~rzymują dyplom kują jeszcze wolne miejsca. Nie wątpimy, że 
oz yd eli, nri.epos.ia,<i<ljąf:y<:h peł.ny~h Kwa,wi._ kwalifik-acyjny. ci nauczyciele ukój zawodowych, kt6rych no ponad trzy tysiące lokali mieszkalnych, w 
k<llC}i zawodowych. LilCuba. ucz_t!Uków na każ,dym kur6i.e wy- kwalifikacje są jeszcze niezupełne, skorzysta. przeważnej części świeżo wyremontowanych 

W celu dopełnienia Ich wiedzy, dnia t·go nosi 40 osób, Przyjeżdżający z proW'iJruc.id Jq z m.oźliwości. dokształcenia l dopełnienia lub odhudowanyeh. 
stycznia otwarty ro~tal dziesieciomiesięczny otrzymu ją 'Zwrot kosmów podróży noclegti swych wiadomoścI. Szczep. Gr·)dzkie Oddziały Kwater'mkowe przepro-
(z przerwą wakacyjnq) kurs, kwn1tf/kacy jny, wadi.iły w ostatr;.ich 3 mit'!siącach 1947 t'. 

na który przyjmowal\1i 61t natlJCZy<llele z oaJego C Ł • d' - W· 7 5519 wywiadów w sprawach lokalowych. W 
okręgu lódz,ki€90· zy O Z Jest gorsza od roclawla wypadkach, gdy !:twierdzono Iliedo'stateczny 

W OIk.resi-e 10 miesięcy n-a'Uki słuchacze _ pozi'om zaludnienia lokalów mieszkaniowych. 
wysłuchają 160 godzin wykładowych. co . m.n:i.ej dosiedlono 132 o';oby w IV kwartale 1947 r. 
więcej, W}""-0<61 .5 godz.in tygodnJiOlWo. Wyk~a- Przykład godny naśladowania 
dy odbywać się będą r-az w tygodn.u _ w 5()- Naturalnie, że najbardziej nawet sprężysta 
ho tę. Związek Literat6w Dolnośląskich rozpo-I Na to pytanie chcielibyśmy usłyszeć odpo- akcja dosiedleń. najbardziej n cjonalna poli-

Kursy b~ą odbywały si ę w sześcilU punk. czął we Wrocławiu swą działalność zorgani- wiedź ze strony czynników, na których spo- tyka mie~zkaniowa, gdy lyjeszkań ~ych jest 
~a.ch miaeta. Pf'7.edm'i'Oty wj"kładane: techno- 7.owaniem tzw. poniedziałków u literatów, czywa obowiązek szerzenia kultury i oświa- brak, nie da i dać nie mołe zupełnegc rozwią· 
1.0 gi.a , mruteri-aJ!o711a~two, rysunki., kreśle,nia Ostatnio związek rozszerzy krąg swych prac, ty wśród mas robotniczych. zania. Do teg.:> zag'ldnienia Nrócimy jeslcze 
lechnicrne (D rllgi'e Gimnazjum TechnkZJl1()- urządzając wieczory literackie w świetlicach Po prostu ze strony OKZZ. na łamach nas:r.ego pisma . 
Prz,emyslowe). kurs towaro'<Jlle:wstw'l (Pal'lstwo· robotniczych przy większych Zakładach prze­
we Gimnazjum i Liceum Hal!l-dlowe) kul'S qo· myslov,rych. Jeden z tych wieczorów, poświę­
"' poda'l'CZY (Pań5hw. Gimn. i Lic. GolSpoda'1'C'l.e) cony współczesnej polskiej twórczości literac­
kuiT'5 dla dyrektorów średn ich szkól zawo·do· kiej, odbył się z dużym powodzeniem w świe­
wyclJ (P>ublic21n-a Sredl1i<t Szkoła Z~w{)dQwa) , Uicy PaŹlstwowej Fabryki Wagonów. Z~ązek 
kursy ry5un,ków 7awQdowych .dla k C'biet (S'lko, r 
la Pr~ emy5łowo _ Han<:'lowa Zeńska\. .iteratów, pracując wspólnie z OKZZ. w swej 

Kul1Sy p.rowadzome są przez fachowców. działalności zmierzającej do upowszechnienia 
Opr6C'l wykładów z d1liedziny zawodowej na. literatury polslctej wśród młodzieży róbotnf­
uczy<f.-ele wysłuoha ją cY'klu wykładów o Pol· ('z~i ni.e ogMlIl,fczył Slię jedynie do V.Jr·'cła'Wlia, 
rnl"III :n llll' IWI'I I 'IIIIII , l l lIl l lllnllł' llll I II 1"1"'1

'
1 nt"1 I ' II' ale objąl mą ł'ównj~ więk>sze skuipisk, rOOot­

nicze na lelTen~e wojewód7.lk!im. 

Wył,ła r:!y TUR 
W ś fetllcach rot1otn:r.zv,cll 

S lutego br.: 
Związe.k Samorządowców godz t1- rl! - ze· 
bralTbie kobiet : , R"la kobiety 'IV życiu $opo 
łoczlJlym" - tow. Pietrasiakow<l 
PZPB Nr 8 godz. 16-ta: "DZJi.eck0o rze.stGP' 
oa" - dr sędzi,a Cybuls'ka 

Tyle Wrocław. Zniszczony wojną, nie po­
Siadający świeżej polskiej tradycji kulturalnej 
i co najważniejsze, nie Skupiający tak poważ­
nej lic7.by ludzł pióra, jak Łódź. 

Dlaczego więc Wrocław mógł. a l.ódź do­
tychczas nie zdobyła się na wprowadzenie li­
leratów w progi skromnych, ale bardzo tych 
odwiedzin pragnących świetlic fabryc'lJlych 

~i wg~rfl~ Skazany~a ~"!ierć 
~, II~ ~ ~ ~ zostal UD'eWinolony 
S~ Najwyższy ,u~ylił wY11O« w spre~e I ;pr?wie, pod'kre.ślil , że na r01prawie bralk by 

An.tonieg-o Tatre67Jc,lewI<:7la , który wy"0Ik1em lo sWlaok:6w, na l.dórych pOWQlywal się osk<ilT. 
Sądu Okręgoweg<> został slkazMly na k8JIę ?Qoy. 
śmleToi. Był on OSIk.ari:olly (, łIo Ze l~ko m- Sąd OMęgowy po pOIIlOwnym ro71pa;trrz.endl\J 
stępce naaeLtllika kom'lisaria,tu polkii Utew- spra1wy ! zbaoalllli'U świadków wydał wwok u. 
skaef w Wil'llji~ w oikl'e6ie o.k~<,ji . hrał ud?Jieln . '1_' e~iW1:,:,·Ill::.~ia~j~ltcy~.~~~ ...... ______ • __ _ 
:a.:'~WiWllIIClb I ~nęoał SIę n&d ludnością SKŁADAJCiE ZEZNANIA W SPRAWIE 

TaremlcteWlia: rost·ej ujęty w t.od'DI. (roll' P HEIDENREICHA 
poam.emy ~1'U1': ludlli, kit6ry<,h p~ladowd. Ci .rolmrllllor Sądu O'klręgowego. Staoi&Raw 
Ni4! przyma'Wał się on jednak do wLny, trwjer- u,d~~~lskd, Wlywa W6'ry'Stlcl.ch, Mórzy mogą 
d%!lC, te piłdł o-fiarlł ~emsty osobi>S1i!j ze stro- HeiaeJlić ~jlliŚJlJleń w ~~e Matksa Ke.Tol~ 
ny luch!. którzy go osloarlY'li. w e<IllJlellcha, by zgłoSl,h &ę do Sądu OkJręgo' 

Sąd Najwyższy, uchylając wy.mk w !Jej ego; poik6j 212 .. 
4 lutego br: 

Pańs,twowv Browa,r Nr 2 godz. 12-ta· ., \Nal· 
~a Słowia'ńszczY7Jny z Niem{'am ;" - pror 
Makarcznk 

Maks He1de!llJreIJcl!, przekaQ)(\ll}y prokura1uJIlze 

Na ibliższe premiery teałro'w łódzkl·ch :!~~jj:,e J:t:~~:: :~:~an~!6! ~! 
, " . fie ?-merykańŚllclej. Sledztwo w&tępne wytkam-

Związ.ek Z.awodowy Prilcowników Spój· 
d'l.i.elczych godz. 19-ta' "Chorobv wenerycz· 
ne" - dr . M. Mi enicki d"cen't U. Ł 
Zw:ązeik S am"r'lądow{'ów Wy ':l7lał Gospo· 
darczy godz. t6·U!· "Strukt 'lril qospo{]arc1a 

.PoISki" - ob ROrzYK<owski 
PZP Dzi~. ·Gillla<lllf go.d? lfi·til· "Chor ... by 
weneryczne" - dr S" k oło wsk.: 

Po .. Nocach gniewu w Teat:"1p. WOJSka. POl., prze.? LIdię l5mków, w uł(łiłd'l.!e sceolicznym lo, ze w latach 1?40-41 był on zastępc~ land­
,k 'ego 'l,()baczymy &Z<tU'k~ Sabre'a "La::ła<C'Znica Axeora, rata. w Ororkowie I. 'llIlęcał się nad ludnośCią 
1 zasadami". w której gIówne role grtlą Ew~ I 7- lutego Teatr Kameralny .....-t .. nuje z pre- ~W:kn~ aN~~t6~egóblnoł ~_~d. ludru>śoIlł ży. 
R • I . S k ł ." . ., 1':...... . "...., ępDile y l'ww.<'lcma'l'iiUszem ge· 

ono(ka j Józef Węgrzyn. Sztukę pr'l.E!łożyl ~ erą " z· o y zon Mohe.ra , Rezy.seruJe 6zŁu- s'tapo w Solkalu, pod LwO'wem. Odma<l2lał 6dę 
Ja'n KGtt. reżyseruje Erwin Axer. ę Boqd~n Korzen!oM;lk4, ro·lę gł6wną Anusl 0n WYiąbkowym be.stla,lstwem biorac udzli:ał 

. zagra !ofNl Mroz0'W6ka. opiekuna lej - Jaceik w ma cli d h '. . 
I\. ~ hhi';'lą premiera T~dtrLl f''Jws~edl'lf. go W05.Z'Cte.T'Owicz. Dekoracje dó Slokołv ż<ln" Z 50W,Y' mor fI/' .. M lu.dn .'~ ... ! tyd.nws.'kiej. 

,rUR' będzie "Omyłka" Prusa, reży~~rowanaprzy9'Otowałll Te1'H~ lt<lil1lkow6ka. • Jwńczr :~,a~;~~~:Y'ch slwadkow nni1Jwola na u-



• 

Miły synu,idź na pole, 
Gdzie pot ludu wsiąka w rolę, 
Gdzie pod jasnym, cichym niebem, 
Kłosy brzęczą żytnim chlehem, 

Niby struny szklane 

Idź i słuchaj, a w tym szumie 
Moźe serce hve zrozumie, 
jakie to tam rosy świecą, 
jak masz uczcić dolę kmieca 

I zgrzebną sukmcr.nę. 

Patrz, jak kwiaty na: tej tace 
Wznoszą w niebo młode pąki, 
Patrz jak bijq w skrzydła drżqce 

Te szare skowrollki! 

PQtrz fok każda trawa licha 
W górę dźwiga się od ziemi, 
Jak do słońca świat oddycha" 

Tworami wszystkimi. 

I ty podnieś główkę małą 
W ten błękitny krąg bez ~ońca, 
I ty ucz się szuk~ć śmiało 
Jasnej prawdy słońca. 

Kiedy widzisz skrę co pryska 
z na.d kowadła i ogn;ska, 
Gdy dłoń widzisz z kielnio:, z młotem 
Gdy na twalzy zlanej potem, 

Jak nad głową śmiga hardo, 
Odgadujesz dolę h..rordą -
Uchyl głowę, tlynu, miły, 
Przed tym, co się krwawo Zl1": 

Lud i praca - to są siłyl 
i\ kraj kużdy nimi stoi. 

A jak ciebie kto zapyta: 
Kto ty taki? .. Skąd ty rodem? 
Mów że'§ z tego ła.nu żyt~, 

Ześ z tych łąk co p:xchnq; miodem, 

Mów, że z takiej jesLeś chaty, 
Co pia3towq chata była, 
Żeś z tej ziemi, kędy kw i Cl!t Y 
Gorzka rola wykarmiła. 

Miły synu, v?iedz ta sobie, 
Ze jest życie w każdym grobie, 
W każdej nocy jest zaranie, 
W każdej śmiezei zmartwych 

[~ta:nie. 

Szanuj drogie dziecię moje, 
vV małym ziomku przyszłe plony, 
'N małej kropl,j, przyszłe zdroje, 
A w szelągu - miliony. 

W myśli - szanuj zarod czyn" 
Zycie w chwilce, co ucieka, 
A sam w sobie, szanuj synu, 
Przvezłet:Jo człowlieka. 

G-t0S 

o cudownych przemia a 
W baśni o Kopciuszku wróżka zamienia mofor, oponę automobilową i wiele innych I Drzewo przemienia się nie tylko w domy, 

dynię w ka'retę, a myszy w parę ognistych pożytecznych rzeC2y I polana, stoły, krzesła. ale także w IJapi:lI, jed 
rumaków... Kartofle i chleb są jednak pożv -'lieniem. wab, SKórę i cukier. 

Ale cudne przemiany bywają nie tylko w Szkoda je psuć, WięC uczeni zaczęli rozmyślae Ta gazeta 2lrobiona jest z drzewa, 
baśniach. Spójrz dzecko na ten kłębek weł.'lY. nad tym, by robić gumę z czego ina :Jo. Ale najdZ'iwniejsze rzeczy dzieją się lwa-
Czy jest podobny do czapeczki lub "ękaw:c:~ek Myśleli długo, aż wynaleźli sposób "obie- rogiem: " " " . 
- Bynajmniej! A poproś Mam:lsię i onrr z nia gumy z ropy naftowej. Z mego wblą hllzankl, 1 talerze, I guziki, I 
niego za·obi czapkę i rękavilczkL Czy słyszałeś k'iedy o ropie naaowr~j? Jest wełnę d~ szydeł.k0:va~la, 

Bo Mamusia, jak wróżka, posiada c.zaro- to płyn rzadki, czarny i łatwopalny, l'J,:.mpuje . Dawniej gdy dZlecl pytano: kto daje 111-
dziejską laseczkę - a nawet posiada i,ch p:ęć się ten płyn za pomocą pomp rur,'mI spod dzlOm. ",:ełnę, , 
- są to dTUty do robót ręcZ'llych, ziemi. DZiecI odpoWiadały: owieczki, 

Twoja Mamusia potraD. suchą, pozbaWIOną Bez ropy naftowej nie fruwalybyaeIoplany, A i.ak ty .odpowiesz na t.o pytanie~ 
smaku mąkę zamienić na rumiane pierożki j nie pędziłyby auta, Ty odpOWIesz: wełnę dalą nam me tylko 
bułeczki. Twoja Matka posiada 7.1lc.zarowane Nawet benzynę do motorrów robi się z ropy owce, ale równ!eż m,as~yny w f~brY~3.:h. , 
garnki i rondle, W nich mleko zamienia ~i'i naftowej Oliwe do smarów również d3ie ropa, Gdy pyta Się dZ1,ecl" sl!;ąd .Slę IJlerze !e~­
na twarożek i śmietanę, a twarde surow~ n' '. r nawet 'opony' samochodowe są 'lbecnie wyIa wab -::-. dZleci odpOWIadają: dają JO num Jeu-
so mięknie i zmienia kolor i smak. I' irute z ropy naf,towej, wabrukl.., 

Oto co dzieje się w domu, w k:.Ichnil . , . '?',' A ty odpOWIesz - me tylko jedwabniki, 
D.awm~J . gumę przywozon~ z dale,w::h kmm, ale i maszyny w fabrykach, 

A gdybyś zwiedził' duże fabryki, to ujrzał- gdzle rOSn1e drzewo kauczuxowe, W fabrykach posiadamy dużo kotłów, mi 
byś jeszcze dziwniejsze przemiali.y. Jest to drzewo najpożyteczniejsze, Z jego nych aparatów. Zostały one wymy510ne prz~ 

Jak sądzisz, C'l,y można kartofel j'Jrzemien:c soku wydobywa się kauczuk i gumę! Ale w mądre głowy i kieruj.ą nimi mądre ręce, 
w piłeczkę~ Czy można z tWllJl'ogu wyszydełko naszym krajU niema drzew kauGzukowych. A kiedy wy'rośniesz, być może i ty wym,­
wać sweterek? Więc uczeni wymyślili sposób, aby obcho-:lzić ślisz'i zbudujesz mas7.yny, które hędą tworzyć' 

A w fabrykach każdego dnia robotnky się bez tych drzew i wy'rabiać gumę w fainy- cuda. 
do.konują takkh cudów. • kach. 

Z kartofli i ziaren zbożowych 'wydostclj,ą Jedna fabryka daIe więcej gumy, anizeli 
Z wielld las kauczukowych drzew. spirytus, ze spirytusu zaś robią gumę. 3umy 

można z,robić nit> tylko piłkę, ale nawet ter- Gdybyś zwiedził fabrykę, widziałbyś wiele I 
,n 1!III ,rtll ll ,ld,, 11111 H I11I1111 i II ł I ł '" 1111111 cudownych przemian. 

Z węgla, ropy, twarogu rohią rMJle pla­
styczne masy, Z plastycznej masy wy~abia się 
tys.iące rzeczy, aparaty telefoniczne, szczotki 
do zębów, guziki, szyby do aut i skrzydła co 
samolotów. Masa plastyczna jest 1!3.Jbariziej 
posłus'Z'llym ze wszystkich materrialów. Możn~ 
ją zrobić twardą, miękką i w każdym )'.r.lloIze. 
Szkło łamie się, drzewo paIi się, stal '.cnie. 
A z masy plastycznej można zrobić niehm1iwe 
szkło, niespalające się drzewo ~ stal, która nie 
tonie. 

Musiałbym mówić od rana d-o wieczora 
gdybym zechciał opowiedzieć wam o wszys­
tkich przemianach. 

Czy widziałeś kiedyś kamienny węgiel, któ 
.rym palą u was w domu, w kotłowni, który 
spalaj,ąc .się w lokomotywie zamienia wod~ 
na parę, a ta popycha kola? 

Ale o tym chyba wiedziałeś iuż. 

A czy wi e SIl, że w fabrykach przemieru.aj,ą 
czarny węgiel w naj różniejsze farby - błę­
kitne, żółte, czerwone, zielO'lle, aiebioeskie, na 
pigułki lecznicze waz na przędzę, kióra jest 
mocniejsza od jedwabiu'? 

Wynika z tego, że węgIel nas grzeje, i w~ 
'li, li. odziewa, i leczy. Czuły uśoisk matki u/uli w pJaczu i osuszy 

KsiaŻ!ka otwiera cały świal przed nami Ale drzewo t·eż ma z czego być dumne. łezki zapłakanej buZi1 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

List dzieci z sanatoriłlm 
w Łagiewnikach 

Kochany Promyku I 

"PJ:omyku" dr-agi, bardzo pragnęlibyśmy i 
żeby "Koncert życzeń" lub jakaś muzyka ta­
neczna w ra"liio w nie'dzielę była wcześniej 
nadawana, to mielibyśmy trochę, a nawet i 
dużo weselej w ten Jeden dzień świąteczny, 

Od bardzo dawn'l. pragnęliśmy do ciebie różniący się od dni nauki i COdziennej pracy. 
napisać, ale nie mieliśmy odwagi. A po dm- Jest tu trzydzieścioro sześć dzieci - 24 dziew 
gie nie mieliśmy tutaj wcale Twoich pise- c.zynki, a chłopców dwunastu. Kochany Promy­
mek. Tylko ja, która piszę ten list, mam kole ku, dnia 13 grudnia mieliśmy wielką uroczy­
żankę, która była tu również w sanatotrium i stość, gdyż przyjechał do nas pan Prezydent 
to właśnie ona przysłała przeszło 40 Twoi-::h Rzeczypospolitej ob, Bolesław Bierut i Prezy­
gazetek. W'szystkie one bardzo nam się podo- dent miasta Łoc121, Kazimierz Mija!. jak rów­
baly. Podobały nam się Twoje czytanki, w.ter- ; nież i inni przedstawiciele Pculstwa naszego, 
sze, zagadki, ale' najpiękniej,sza to chyba była Dostaliśmy od pana Prezydenta cukierki tla 
czytanka pt. "Mali Artyści". O niej najwięcej choinkę i książki do naszej biblioteki. 
mówiliśmy i o tych naszych koleżankach i ko 
legach i Dziecięcego Zespołu Świetli-::owego 
przy PZPB Nr 1. Kochany Promyku. I my tu­
taj również robimy różne przedstawienia j ja­
selki, tylko, że na naszych przedstawieniach 
są wyłą<;znie rodzice QJ:az pe.rsonel sanatoryj­
ny, My nawet nie marzymy o tem, żebyśmy 
mogli być tak opisani w gazecie, j,ak nasze 
koleżanki z t.<untego ~espolu. A, broń Boże, 
P.rornyku, żebyś pomyslał, że my im zazdrośd 
my, Co to, to nigdy! Tylko my te'l pragnę­
libyśmy, żeby nas t:l. pani odwiedziła, jak -
będziemy urządzali znów kiedy przedstawie­
nie. A również bardzo llam się podobał ten 
wspólny ich list, który oni napisali, i my rów 
nież zapragnęliśmy do Promyka napisać i opi­
sać to wszystko, jak my tu żyjemy. 

Mamy tutaj świetlicę, bibliotekę, w świet­
licy mamy klasę do nauki, gazetkę ścienną, 
kalendarr2', który sami sobie 'l,robHiśmy. Mamy 
b~rdzo ładn·ą tablicę samorządu, sklepik 5z~oł­
ny, rysunki. to wszystko my sami tu robimy. 

Drogi Promyku, ndpisz nam, .:zy się na rIas 
nie obraziłeś, że nie znamy Cie1)ie, El taki 
długi list napisaliśmy. Święta spędziliśmy 
wesoło, tylko nowym dzieciom było tęskno za 
domem, ,Promyku" mamy tu bardzo dobrą 
opiekę, a przeważnie siostra Maria jest dla 
nas bardzo dobra i pan Nauczyciel bard'lo we 
soły, tylko jak j,est w dobrym humorze, a i~k 
w złym, to lepiej nie dochodzić i więcej we 
drażnić, Kończymy nasze wspólne pisanie, a 
prosimy bardzo o odpisanIe nam. 

My tu zasadniczo wcale nie oracujemv, ale Poz~rilwiamy l)~·omvka", }ak również '::dłą 
są to . dn: jednostajne, wcale nie różniące się red~k~]ę i \Tsozystklcb TWOICh Illlndvcb czy-

I jeden od drugiego. Wciąż j,edzenie, triV' I"że ł telnikow. , 
nie, nauka I nk OOZo t.ym wiĘcej, Czekiim-" nł.<>rtl.unli-ud 

ODPOWIEDZ: 
Kochane dzieci, to nie wy mnie, lecz raczej 

ja Was powinieniem przeprosić, Po pierwsze 
za to, że sam nie pomyślałem o tym, by Vvam 
posłać gazetkę, a po drugie" że tak dlugo da­
łem Wam czekać na odpowiedż, Ale !liie bę­
dziemy dl.l~o ;::zasu i mJ.e.i.sca w "Pro:nfku" 
t'radć na przeprosiony - prawda~ A WięC do 
rzeczy: 

Wcale a wcale nie macie racji, gdy myśli­
cie, że o Waszych przedstawieniach nigdy 
chyba "Promyk" nie napisze. 

A właśnie daj~ie znać jak, kiedy i co -
a "ta Pan;" przyjedzie do Was i opisze WS7.ys 
tko, jak należy. 

Bardzo się cieszę, że widziałyście ob. l?re­
zydenla i że dostałyście od Niego miłe pod~· 
runki. On podobno strasznie miły i bardzo ko 
cha dzieci. Czyście to zauważyii? 

• • • 
Drogi "Promyku"! 

Bardzo Ci dziękuję za śliczną książkę pl. 
"Chłopcy z placu brom", Już ją przec~y~lIł,!)l1, 
Ładnie opisane jef;t w lej książce o:hlopcar.h 
węgierskich. Bardzo się ucieszyłem, że spelnHe;~ 
ohietnicę, Już c1awniej chciałem tę ksią~)r;r;' 
czytać, lecz jej nie było w naszej szkolnej 
bibliotece, 

Mamy tylko podobną pt. "Nasz Plac". Obie 
calem kolegom, że poży:::zę im tę książkę pod 
wanmkiem, że mi jej '4J~ zniszC'~ą, A pÓ~'1iei 
będziemy wspólnie omawiali, kto nam 5ię \1 aj 
więcej podoba. 

Serdeczne pozdrowien;" 
przp.syła 

Jurek Cent 
ODPOWJEDZ: 

Drogi Jurku! 
To bardzo dobrze, że pożyczyłeś kolegom 

k<iążkę. Podoba mi się również, że będzirde 
ją wspólnie omaWlac, Napisz mi o tym albo 
Ty sam, albo któryś z kQlegów. To bardzo 
dobry nomysł takie wo')ólne <lmaWi'3T1ie 
książki. 

Czyśrle już c:!Olyr:,lCZdS to praktykowali, r;'l' 
też zaczynacie od książki !=1wiazdkn'''ej "PlO­
'1lyka"? Pozd~ów ode mnie Twych looleg6w, 

Redaklor 



Nr 33 JtOS RADOMSZGZANSKI Stt. , . 

r?O lik" m.Radomska 
Wtorek, ;j lutego 194.8 r. 
Dziś: Hipolita. 

Telefonv 
10--Straż Pożarna. 
13-Pow. Komenda MO. 
51-M ieJski Post. MO. 
~JI-Starnstwo Powiatowe. 
50-Szpital Powiatowy. 
II-P. U. B. P. 

- wcyz majątków państwowych radzą 

35-PPR_ 

W całej Pclsce odbywają się obec-I hukanym, zmuszanym do czołobitności 
nie nen'ady robotników rolnych - i poniżania Bię przed panem dziedzicem 
członków PPR. Jak potrzebne są te na- i oficjaiistami. 
rady - najlepiej świadczy prze':neg ich W okresie, przedwrześniowym, lciedy 
i sprawy, które zostały wysunięte przez cala Polska była folwarkiem obszarni­
uczestnik.ów tych nararl. Wiele \vyczysz ków i kapitalistów - nie do pomyśle­
CZOIlO, wiele uporządkowano w gospo- nia była taka postawa robotników roI­
da~ce mjk(jłajczykowslde~ w IJlaj~tkach nych, jaką obserwujemy na o.dbywają­

I p~nstwowych .. Trz~ba , Jednak :eszcze cych się naradach. W takiej Trzebnicy, 

I wIele wysIłku l UCZClWe] pracy, ~.by wy gd-zie zjechali się robotnicy 7. 8 powia­
pełniły. onp. s:~o;ią r?lę w, ~zie~e ,zlikwi- tó·.v woj. wrocławsklego w liczbie 4.00 
dowama merownomIernOSCI mlęazy po- wystąpiło w dyskusji około 40 fornali, 
ziomem produkcji przemysłow~j i wy- dozorców, traktorzystów, uczciwych ad 
dajnością rolnictwa w Polsce. ministratorów i rządców. 

ODZNACZENIE POSMIERTNE Nara.dy nasze pokazują naoc.mie, że I rzecz nad wyraz ciekawa. We wszyst-
DUt'JSKIEJ DZIAŁACZKI SPOŁSCZ,NEJ wielkie przemiany spcłcczlle i poli:ycz- kich wystąpieniach, we wszystkich prze 

• 118 jakie zaszły w Polsce Wpłyl1ęly w mówieniach górowała troska o interes 
. Sekretarz generalny Za.rządu Głowne;!'l Po·I- F;po:>óh widoczny na psychikę robotni- państwa wybijało się mocne pJstano-

sklego Czerwonego KrzyZil, dr Wlad}"Sław Dyb- k' ,- . ,' . . ' .' . . 
czyński, wręczył kOlliSUlowi duńs.]óemu 'IV War· a, na Je~o stosu~ek ao pracy, na 'p0~ta WIem.le uczymema z .Z17~ Odzyskanych 
6ZaWJe. Mogeillsenowi, odr.nakę honorową PCK i wę mOl'aHlą, n:: Jeg:~ saZ:lO~oczu~le Ja- bastionu kultury polsklej, mocne posta­
II klasy w uznaniu zasług jego matkd. Lr.i7Y! ko gospodar-za t stroza mwnw panstu;o- nowienie bronienia tych ziem przed 
Ka. roliny Mogenosen. któ.ra rzmrurłd. w dO"I' 16 1 wego. wszelkimi zamachami swoich i obcych 
listopada 1947 roku, m.osąc pomoc dz,p,riOm .., 'l k" t' 
polskim, dotkniętym epidemią duru (muszne- Ob~cny rohotmk m.e ma me wspo ue- rea ?Joms o~. 
qo w Makowie. go z uawuym parob!nem dworskIm, za- I Jeszcze Jeden rys charakterYf>tycz-
11-,1.11111111-1111'1111111,1111 III 111 1111 11111111111111 ,11 ,111'111111,11'111':111,111' 1111 "'II,WI;!II II"""I.I"lII I I1IIoUI~, IJi IUIi,~IIIiIIlII'II"'IIII.111~11 11i1:'1, 111I1 '~lIlnlhłllllltIHHllilnll.III"II .I ""li'I,IIII,1 1 h lll'hlll' II 'II~i l li llll 

e 
Dnia 25 stycznia 1948 r. odbyło się 

lirzy licznie zgromadzonych członkach 
Walne Doroczne Zebranie c7,lonków 
Klubu Sportowego Z\<viązlm Walki 
Młodych "Czarni" Radomsko. Zebra­
nie zagaił prof. Poświat, który w krót 
kich słowach zobrazował cele i dąże­
nia klubu sportowego w organizacji 
młodzieżowej. Po wyborze przewodni­
czącego, którym została Prze vodniczą 
ca Zarz. Pow. ZWM' kol. J. Staro­
młyńska i prezydium, do którego we­
szli ob. ob. Wełna H., Madcjczyk Cz., 
por. Augustyniak, prof. Poświat, na­
stąpiły sprawozdania ustępująeego za­
rządu, któremu zebrani udzielili a.bsolu­
torium. 

N asLępnie prowadzona była żywa 

dyskusja nad wyborem nowego zai'zą­

du: kolejno zabierali głos ob. ob. por. 
Augustyn,ial{, prof. Poświat, Wieczoreh. 
Wyczółkowski, którzy zwracali się z 
apelem do zebranych o wybór ludzi, 
którzy swą pracą przyczynią się do 
podniesienia i spopul aryzowan lJ. sportu 
na tercne radomszcza{lskim. 

Na wniosek przewodniczącej zebra­
nia kol. StaromłYl1.skiej ogół zebranych 
nadał godność Honorowego Preze~a ob. 
Wieczorkowi Józefowi, za wybitne za­
sługi położone w pracach klubu. 

N astępni.e przystąpiono do głosowa· 
nia nad wyborem Zarządu, który ukon­
stytuował siC; następująco. 

r • 
n'~ Czarnych 

St. Madcjczyk Cz, Delegaci na ~alne l ternus,. Den;bowski, Ch~brzyk, Szcz.y­
Zebranie OZPN-u J. Saternus I St. głowskl, ktorzy zwracall uwagę na me-
Wyczółkowski. dociągnięcia organizacyjne i techniczne. 

V·.,r wolnych wnioskach ob. Romański Na zakończenie kol. Wieczorek po-
posta;wił projekt sprowadzenia śląskie- dziękował zebranym za liczne przyby­
go trenera dla druźyny piłkarskiej. cie i po odśpiewaniu "Roty" zebrallle 
Następnie zabierali g os kol. koL Sa- zakończono. 

ź y pożar w Barto ziejach 
Około godziny 10-ej rano we wsi Bar 

todzieje-Dwór w zabudowaniach ob. 
11'1:aŁusiaka Stanisława wybuchł pożar, 
Pastwą płomieni _padł dom mieszkalny, 
oraz zabudowania gObpodarskie. Pożar 

zagrażał sąsiednim budynkom, dzięki 
jednak natychmiastowej alccji ratowni­
czej Pożarnej Straży Ogniowej fjrmy 
"Kryzel i Wojakowski" ogień zdcłano 
zlokalizować. 

~lkol~, ~om In~owJ i ~om ~~ółtliel[ly 
wybuduje się w tym roku w Bogumiłow~cach 

w niedzielę, w lokalu Zarządu GIDi- Remizy Stra,iackiej - kosztem 100.000 
ny Sulmierzyce, · odbyło się posiedzenie złotych. 
Gminnej Rady Narodowej pod prze- Ponadto postanowiono w bieżącym 
wodnictwcm ob. Gałwy Władysława w roku przeprowadzić elektryfikację ca­
obecności przedstawicieli organizacji łej wsi oraz wybudować szosę żwirową 
politycznych, społecznych i młodzieżo- na przestrzeni 2-ch kilometrów na tra-o 
wych oraz miejscowej ludności. Na ze- sie Bogumiłowice - Piekary. Pożycz­
braniu radni jednogłośnie postanowili kę na ' przeprowadzenie tych inwestycji 
we wsi Bogumiłowice koło Sulmierzyc Gminna Rada Narodowa w Sulmierzy­
rozpoc.ząć w najbliższym czasie budo· cach otrzyma z Wojewódzkiego Związ­
wę jednopiętrowego gmachu szkoły ku Samopomocy Chłopskiej w Lodzi. N-t 
powszechnej - kosztem 5.000.000 zło- leży nadmienić, że mieszkańcy wsi Bo­
Lych, budowę Domu Ludowego - ko- gumiłowice jednogłośnie dobrowolnie 0-

sztem 3.000.000 zł., budowę Domu Spół- fiarowali bezpłatną robociznę przy prze 
dzielczego - kosztem 2.000.000 zł., I prowadzaniu wyżej wymienionych in­
oraz przeprowadzić grunt'Jwny remont westycji we wsi. (d) 

miasta i z powiatu · 

ny tej narady - to poozucie godności 
robotnika - gospodarza swego kraju. 

Okazuje się bowiem, że wśród admi­
nistratorów i rządców majątków pań­
stwowych są jeszcze tacy, którym się 
wydaje, że w Polsce nic się nie zmie­
niło, że można poniżać godnosc robotni: 
ka, że mOźna ordynarnie, po pańsku, 
wymyślać robotnicy-matce, że można 
zmuszać do uległości młodą robotnicę. 
Ba, dowiedzieliśmy się, że są admin1,­
stratf)rzy i rządoy, którzy pozwalają so 
bie na bicie robotników i robotnic ,'ol­
nych. 

Uchowali się jeszcze w woj. wrocław­
skim w majątku państwo\\'Yffi - Zyt­
niówek - pan Strumiłlo, rządca, któl'y 
bije ,'obotników. Był jeszcze do nie­
dawna w maiatlm Sliwice administra­
tor 1Jnrug) Itt6ry bił i kopał robotni­
ków. Tenże administrator zgnoił poło­
wę ziarna w majątku. Robotnicy żyją 
w okropnych norach, ale dla siebie par~ 
Un1"ug od1'estaurowal wspanicily pałac. 

Nic też dziwnego, że pan Unrug i je­
go kompan rządca, są osobistymi, za­
ciętymi wrogami koła PPR w majątku. 
Nic też dziwnego, że takiż sam adm1-
nistrator z majątku Miechowice sprze­
ciwia się wbrew całej załodze robotni­
ków wprowadzenie współzawodnict·./.l 

pracy w majątku. 
Przykłady te powinny być oEtrzeże­

niem dla tych czytmików, które są po­
vołane do uporządkowania stost1nków 
na odcinku rolnictwa państwowego. De­
partament Państwowych Nieruchomo­
ści Ziemskich Ministerstwa Rolnictwa, 
Związek Zawodowy Robotników i Pra­
cowników Rolnych, Wojewódzkie, Po­
wiatowe i Gminne Komitety Stronnictw 
Demokratvcznych, a w szczególności 
Polskiej Partii Robotniczej muszą na­
tychmiast przystąpić do dalszego upo­
rządkowania ~abagnionych jeszcze sto­
sunków niektórych majątków pail.stwo· 
wych. 

Jednym. z ... najpowaŻlliejszych . zadań 
Związku Zawodowego Robotników i 
Pracowników Rolnych jest zorganizo­
wanie w 7cażdym majątku państwo­
wym Kom·itetu Folwarcznego, któryby 
w interesie samych robotników poświę­
cał jak najwięcej uwagi wydajności 
pracy: Z tym wią~ się dbałość komite 
tów folwarcznych o dyscyplinę i piJ, 
t'ządek w pracy, bez których trudno 
jest mówić o wzroście produkcji. 

Jest wielu administratorów i rząd· 
ców, którzy wyróżniają się SW:J:ą 50' 
lidną i uczciwą pracą. Ludziom tym na­
leży pomóc i otoczyć ich opieką, I tu 
vielką rolę do pełnienia ma komitet 

folwarczny, który powinien współdzJa· 
łać i pomagać uczciwemu admini.stra­
torowi. Prezes: Eurmistrz Miasta Z. Blar-z­

czyk. I Wiceprezes prof. Zakliński O., 
II \Viceprezes J. Borpll, sekretarz SL 
Wyczółkowski, z-ca J. Andruszewski, 
skal'buik Architekt J., gospodarz Gno­
lński E. i St. Romański, czl'Jnkowi& 
zarządu: H. Wełna, K. Pierzak, kierow­
nik techniczny - ogólny por .• L AUg'll 
styniak. kier. sekcji piJ karskiej : vacat, 
kier. sekcji tenisowej i tenisa stołowe­
go Cz. Kalkusińsld, kier. sekcji bokser­
~kiej J. Saternus i M. Jasiński, kie!'. 
sekcji lekkoatletycznej Z. Dembowski, 
l.ier. sekcji piłki ręcznej T. Lipiński. 
Komisja Rewizyjna Drzazga J. Majak 

Miejski Komitet Opieki Społecznej 
\V Radomsku posiada w obecnej chwili 
502 osoby podopiecznych, którym co­
dziennie wydawane są obiady. W tych 
dniach MKOS wydal specjalny przy­
dział dla 5,'2 osób, w postaci 1 kg. buł­
ki, 1 leg. cukru, 1 kg. mąki pszennej, 
0,25 kg. kiełbasy i 0,25 kg. słoniny. 
Koszt przydziału wynosił ogólnie 319 

Niezaleźnie od tego zachodzi koniecz 
ność pnzygotowania nowych kadr adm1 
nistratorów i rządców spośród robot· 
ników rolnych, wśród których .ie . .,t u:iE", 
ki pęd do podwyższenia swoich 1w:ak 
fikacji. W Trzebnicy na odpowlerlnir 
pytanie ankiety wszyscy obecni odpv 

tysięcy gO·! zł., czyli po 507 zł. na oso- wiedzieli, że chcą się uczyć. 
bę.• (d) Już obecnie wielu nowoprze:~:~koto 

Odpowfedzi .Redakcj i 
'Tow. Mil-.-oi.aj Malach01.~s7..;i - Zamo­

ście. - Listy otrzymaliśmy. Dziękuje­
lny. Prosimy zgłosić się osobiście w 
Redakcji . Głosu RadomszCZatlsJ;:ieg-o", 
ul. Ko:;ciuszki nr 13, między godziną 
13 a H-tą. 

• * • 
Ob. [ia-:;il,;ie'(z B .. Klomnil'e - W 

sprawie kolportHżu .. Głosu Radomf'z­
czańskiego" w Kłomuicach prosimy 
Zgl~SIL się zaraz osobiście w naszej Re­
dakcji. 

,.. • nych robotników pełni funkcje ad mi· 
W Radomsku w lokalu Związku Wal- nistratorów,. wywi(fZ'ująC .s'ię .te :swoje']' 

ki Młodych odbyło się zebrania Zarzą- zadania doskonale. 
du pod przewodnictwem przewodniczą-
cego ZWM ob. Dukata Zygmunta, na Robotnik rolny z entuzjazmem lJode.1 
którym były omawiane sprawi mlo- muje inicjatywę wspólzawodwi:;twa 'U 

dzieżowego wyścigu pracy. rolnictwie. Trzeba mu u; tym pomóc. 

,rcica idzie na ekspor 
W toku obrad zjazdp kie- wanie przez tartaki dyrekcji łódzkiej 

co\vlllków tartaków i zakladów prze- 20.000 mtr. sześć. tarcicy na eksport. 
mysłowych dyrekcji lasów państwo-' Celem lepszego wykorzystania surow 
wych omówiono plan produkcji na rok ca uczestnicy zjazdu wysunęli koniecz­
gospodarczy 1947-4.8. Według tego pla- nosc 1'Ozbudowy dodatkowych -::alcła­

nu tartaki podległe dyrekcji mają prze- dów, które produ7f,owalyby sk1'zynu;, 
trzeć 241.000 mtr. sześć. surowca w rb. beczki} koszyki i meble. 

Plan przewiduje również wyproduko-

Narady peperowskich robotników re 
nych wykazały, że tam, gdzie istniej 
koło partyjne PPR, tam istnieje 1 spra\ 
nie pracuje Komitet Folwarczny, tan 
rozwija się praca kulturalno-o~wiatr 
wa, tam pomaga się uczciwemu a<lm' 
nistrato:cowi, tam daleko trudniej t~tr z 
mać się adn:unistratorowi-szkodnikow 
Obowiązkiem naszych organizacji pa' 
lyjnych wojewódzkich, powiatowydl 
gminnych jest prowadzić do ta!de~ 
stanu, aby w każdym majątku part'jt1l 
wym bylo Kolo PPR. 

Czesław SkonieC" 
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nział og-Ioszeń: P;,.,f .. knwl'll;- .. !'i!'i . 1e) 111-!)O.f<nl1t" Pl«() VTT_1!'iO!'i '7, .. ld . Graf. RSW .Prasro". Administracia aie orzv;mu;e o dll(lw IP'hi:1ln(lI'(" ,p Iprmll'''>1\''' druk oQ'łosze" 
') - 018412 



Z żqcia Partii 
WSPOLNE ZEBRANIE PPR I PPS 

We wtorek 3..2 o godz. 15-ej pl'Zy ul. Lecz­
niczej 8 odbędzie się wspólne zebranie człon­
ków PPR i PPS Ubezpieczalni Społecznej. 

ZEBRANIE STUDENTÓW PEPEROWCOW 
WYDZIAŁOW LEKARSIUCH 

Dziś o godz. 20-ej w lokal1l świetlicy ŁK 

PPR przy ul. Sienkie'wicza 49a odbędzie sit) 
zebranie studentów - peperowców Wydzia­
łów Leka.rskiell. ObecllQść wszystkich człon­
ków obltwią,7.·kowa. 

l iWAGA, SEKRETARZE KÓł.. i KOMl'I'ETOW 
FABRYCZNYCH ŚRODl\oflEJSKIE.J LEWEJ! 

W CZ!Wartek 5. I {) godz. H-ej w lokalu wła­
snym przy ul. Południowej 11 odbędzie się 
nadzwyczajne zebranie kół i komitetów fl\­
brycZDycb Śl'ódmiejskIej Lewej_ Sprawy bar­
dzo wa.żne - obecność cbowiązkowa. 

ODPRAWA PRELBGENTÓW I IN8TRUI\:TO­
RÓW LEWEJ ŚRÓDl\[[EJSKIE.J 

Klzeptowski 

GLaS 

St. Moritz (flbsł. wł.) latków Krze<p.lCY\v~!i mi'mo niedaJw~le,j kOillltuzji 
W Lrzed dzie·ń Oiim OGQą.!]n<!J1 =,jleps-zy wyn;oc '60,.5 m, uzy-"kuji'c 

pia.dy zimo.waj w S1. 13-1\e miejs.ce, drugi PolaI: va jne- :/koczy! 
Morht.z odbyly &ię sko Gl,5 m. cle był &~yJo",vo go".~ey od Kr.mllt.CY\v­
ki do biegu zim'!coo- ~,k·iego i u,plalSowa.ł s;ę na 20 mieJscu. 
go, w który·cn brało Po,~=ególne wy<l1illd: l) J7.ra,e'ls.o[J (Szwe­
ud:?JiaJ 38 z arvmC:,n,iików. cja) 67,5 m. piM. 221,9. 2) Wre.n Go<rdCJill (USA) 
KO,fu1(;UT5 -sk.oqców rorz- 68,5 m. piki!. 220,2. 3) EllgeoP (USA1 65,5 m. pk,t. 
po'cząl Polak Kwa- 214,8. 4) Wa'l',ldsoill (SZlw€-Cja) 66 m. pkt. 213,4. 
pień, Móry o·trzymał 5) S~umpf (SzW1!:ljcaJf1a) - 65,5 m. p,uk. 213. 
1-szy .olllllme·r pO'I'Z~,dko- Z PoilaJków: 1 a) Krzl?lptor.vJxa 60,5 m. pkrt 
wy. NiE:~pod1ja,nlką by 197,8. 20) Ta:jillle.r - 61,S m. ,'O'k,l. 1.9:>,5. 31) Dzi e­
lo zaj(}cie druljiego i c1a~c - 54,S m. pik,t. 1"",1, 34) Kwaipieli - 52,5 
2-go mi·ejsca p1'2elZ re- opM. 173,7. 

tprzz€l!Ltan<tów USA. A- Po raz pierwszy w hieto<rii zńlm.owy;ch 
meqnk.ani:n Gord.Olll u- ig.r.!.}'i;:tk o:H.m,pJ,j.5!ki:c:h NOlnwenowie wys;z.li berz. 

zy';.k,a,ł ~3.jdluiszy s,kc:' dn ia - 68.5 ID. Z PO-7.wycięs-twa w hi.egu uOQ:olnym, wkJtórym 

Nr 3" 

, 
wee 

miejscu 
wi·alki sllkces odn'ieśli FinowJe. 

'AT ogóln.ej pu-nik'tac,ji komh:uH·cji no~.,lIes­
Ilci{;!'j (biegi, ~koiki): 1) -Ha:'t1 (Finlandia) 448,8 
pkl., 2) Huht2·1a IFi'nlil,nd;a1 - 433,65pkt. 

Z Pc'laików Dzied'lic (20) , Krzeptows1 i (22), 
Kwa'pień (-lo). Tajlltl' (34), ...-.... _..,...-
Dziś V" S~. Mo~nz 
W piąty dZI~nl V Zimowych 19r:.::y5ik OJ;<ro' 

pij.gJkich w St. MO!l'itz program imprez je61 na­
S<t~p.ując;y : 

Godz. 9 - daLslzy ciąg tumieju h oIke'j owe-
go, prócz niegu 6·k.ele,to~1 bieg narcia,Slki 
4 ralLy 10 km. 

Dziś o go dl'.:. l7-ej w lokalu własnym, przy ., '" ., - , .._ - IIf ... .fi /Ił it 
ul. Południowej 11 odbt:dzie si~ odprawa in- I ~.!!!en !!!! ::'!?'!!.c~!,,!U;qOCU UJ ~. O.!:~ 

Godz. 10 - za.wody łyżwiarskie "I je';;dzip, 
s<zyhkiej na 10 km, da,lslla jazda fi~uro<wa 
w konkUlrencJi żeli~kiej i męskiej na lodzie, 
ora"l piędobó j . 

~;;!~:;~: ~:~:!;gŚ:~;~~~!}:i:.~~mltetów fa- K,,: .. anad~ . ZW· YC· 1
8

ęZ· a Anal ia 3:0 
UWAGA, UCZESTNICY KURSU KORESPON "" fi . Ii I ~ 

.DENCYJNEGO LEWEJ SRODMIEJSKIĘJ 

Komitet dzielnicowy Lewej-Sródmie-jskiej Polacy !JrZe{ffywaią l Czechosłowacią 1:13 
lłlzypomina towarzyszom, uczestnikom kursu ST. MORITZ (cbs1. w!.) _ W nie:dz,ie.lę cd- n~a w niedzielę Aus,trię 12:2. AUElbria.cy je­
korespondencyjnego, że w środę 4,2 o godz. były się w St. Mo,rit'z czt;9ry daJ~2.e El?otkell1ia dYJl<i e w p~erwsz.e.i taI'cj.i etawiCl!l\ OlPór Sz.vJaJj-
18-ej odbędzie się w lok~"lu dzielnicy przy ul. Vi hCJk,2ju na lodzie, o których nie Wii<l:domo, carii. 
Południowej 11 seminarium. czy odbY'wają s:ę w ramach Ig1'2}'6lk Olimpij- POLACY PRZEGRYWAJĄ Z CZECHA.MI 1:13 

Obecność wszystkich uczestników kursu 0- s kich, ary też Vi tumie'ju o mi'5<trzosi.viO śwail - Po'lacy zmi.euz;y1i się pu po.ł.udm-ru 11a lodo-
bowiązkowa. ta. POlnadto na slailio<TJ.ie odbvł się pr~d po· 'WliGlkJu "So,uvretote" z reprell!em.t<l.cją Czechosło-

, 1l:'.lId'll<iel!ll bi<eg lyżwial"9ki na 5000 m. Z najwięk- wa<e·ili. 
ZEBRANIA KÓł, PPR ;;zym zaLl1leresClwiln:..,m ocze.khn:n2 było spo<t- Pu,ts/k.i) wY/itąpila Vi! ·re.zel1wowym Slkład'l.ie, 

W dniu dzisiejszym odb~dą si~ zebrania ~,,',lie rC<Drezeilltacji Anglii z p(lTlsindell1!~~.m do op..1Jczędz,ając si-ły na sportlkmll1ie z Anglią, któ­
kół w następujących fabrykacll i instytucjach: tytu.lu m i tTllow'Slkiego w . ho~,.ej.u - Kanad~. Tą - zdani'3om kierownictwa nalszej druźy<ny 

S.po'ikaofll8 rozegra,ne na 10doIWI~(u "PaJac>€!', - powiill<niśmy pokonać . Skład rEipre:Z·eaJjtrucji 
G·talo na sla,bym pc<ziomie i ze!;OIinyło s.lę Pol€iki był na:stępujący: P'rze;;ó:r;oclld (Mad~j­
zwycięs.tweJn kallaclyjczyików w l:to'31uniku 3:0. 1;:0 ), KaIS'pf"&y'Cki, Brom:'r, KOllill.a,cIk,l, Waęceik, 

BAŁUTY 

O godz. 16-ej pracownicy biura i wydziału 
ruchu P2"P.J i G Nr 8, komitet fabryczny 
ŁWEKD, CZPS, O godz. H-ej 1 kom. MO. 
O godz. 15-ej egz. komitetu ŁWEKD. 

GORNA LEWA 

O godz. l4-ej Zjedn. Prec. Optyczne, PZPW 
1'fr 3 - zmia.na 2. O godz. 15,30 f •. ,Bauer"_ 
O godz. 16-ej Zjedn. Bud. Maszyn. ''''I. 

KOMUNIKAT ZW. ZAW. DZIENNIKARZY 

Dnia 3 bm. (wlorek) o godzinie 12-ej 
w redakCji "Kuriera Popularnego" odbędzie 
się plenarne posiedzenie Zarządll Oddziału 
Związku Zawodowego Dzienn.ikarzy RP z u­
działem przedstawiciela Wydziału Wykonaw­
czego Za:rządu Głównego, 

Obecność wszystkich członków Zarząl1u oba 
wiązkowa. 

Z LIGI LOTNICZEJ W ŁODZI 
bga Lotnicza, Okręg 1Nojewódzki Ł6dzki 

zaw·iadamia niniejszym społeczenstow m. Ło­
dzi, ie przyjmuje zapisy na Teoretyczny Kurs 
Szybowcowy od młodzieży pki 0lJojga. Kurs ·roz 
pocznie się dnia 10 lutego rb. Prz'ewidziane 
są: kurs rauny od g{)dz. S-11,30 i wieczorowy 
od godz 19-21 ,30. Kurs trwa 2 tygodnie -
wyldady odbywają się codzielmle. Opłata za 
kurs wraz z egzaminem wynosi złotych 320. 

Zapisy pnyjmuje oraz informacji udziela 
Biuro Ligi LotniczeJ, Łódź, ul. 6-go Sierpnia 
Nr 1-3 m. 9, II p. te!. 112-40 w godzinach 
9·-15. 

UWAGA! PRACOWNICE ZARZĄDU 
MIEJSKIEGO 

Ref. Kobiecy Zw. Zaw. P-rac. Sam Tery t. 
i Użyt. Pub!. w Polsce - Oddział I w Łodzi 
zwołuje na dzień 3. 2. 48 r. o godz. 18-tej 
w lokalu związkowym przy ul. \Vólczańsldej 
Nr 5 zebranie wszystkich członkiń. 

Sprawy organizacyjne referować będzie 
przeds. OKZZ ob. Porkowska. 

ZAWIADOMIENIE 

Związek Zawodowy Robotników i Pracow­
ników Przemysłu Skórzanego zawiadamia 
\'I'szystkich członków Zarządu Z,\·i;'llku, że po ­
siedzenie Zarządu 0dbędzie się w dniu 3 lu­
rego 48 r. !Jodz tS-ti:!. Obecność wszystkich 
~7.łOll/;:Ó obowiązkowa. 

Co usłyszymy iiflel radio 
('rogrBlll na wt1:H'ek :I luiego H/43 roku. 

12,03 Wiadom os ci połudn.; 12,08 Przeglą.d 
!lfdSy stołscznej; 12,15 Muzyka; 12,20 "Z mi­
;;rofonem po kraju"; 12,30 (Ł) Muzyka obiddo 
lira; 13,15 Przerwa; 15,00 (Ł) Kompozycje forte 
pianowe R. Schumanna (płyty); 15,20 (Ł) "Pro 
simy do stołu", pogddanka, 15,30 (Ł) Wiado­
mości lokalne; t5,35 (Ł) Rozmaitości; 16,00 
Dzi.ennik; 16,35 Auclycja dla dzieci; 16,55 IŁ) 
"Banasiowa" sluc11l'wl:.ko wg. nowel! M .. Ko­
nopnicki.ej; 17,40 Ge:Jgra}ia muzyczna"; i8,OO 
RUL - "Centrala życia" wykład Doc. Dr J. 
f owalc.zyk; 18,15 "Ulubione melodie"; 18,45 
(Ł) "Żelazna kurtyna"; 19,00 "Z zagadniell 
;willla pracy"; 19.10 "Z 7agadnicń wiejskich" 
t9,30 Recital forlepianowy St. Sz;.ina· ,·:iego; 
20,00 Dziennik; 20,50 "Stulecia .:yVios'tly Lu­
elOW"; 21,00 Koncert ,y:;nfoniczny; 22,15 Kon­
cert Krakows1'.::<i:j Orkiestry PR, 22,45 (Ł) Kon 
cert życzeil (cz. I); 22.58 (Ł) Omówienie pro­
qramu lokalnego na jutro; 23,00 Ostatnie wla­
domolki: 2:120 IŁ) Koncert życzeń (cz. II); 
23,5.5 Vhvl -ni['>~ci oz ostatni'21 chwili; ~4,00 
Zakol\uoi1i.z illJr1y r ii i Hymn. 

REKORDOWY WYNIK Lewacki, CzOO'ich, Zilaja, KolaISa mnter i Ja-
ReprazenŁaocja USA ust alno"nila na lo'dowi- sińEiki. 

,SJ!< lJ "So.avreMe" nowy re·w·rd b rame:};: , zwy' W pierws.z.ej tru-~ii w bICllIlHle 'Pol51'<,iej bro­
cięŻ<ljąc ,Włochów w &~o's!liIllkiu 31:1 (1):0, 11:1, nili PJ"'"eździe: ki. który z05Ttał kO'!lJl!uzj o wailly , 
14:0). Amerykanie nie WysiJil:Ji SIę 7bytillio. i musi,al go zastą;pić Maciejko. Czes; wys<ta­
Wło.~i wY1Pad.Ii na tle AmerY'bamów ccnaj- wili swói na.jleperz,y sklad, '?; Za/brodskim na 
mn,iej o klasę gOllZej, niż Polacy. Gr:! toczy- {'l€jl~, jedynie bez Troja1ka. 
la się stale pod bramką dM1żyny ~'-IOTS<kiej, Na.sz.a razarwoowa re-prezellJtaoeji, kJtóra nie 
a bramka<rz ame.rykań;;ki 4<!llteDwen:iO\\ ał 'lJaJe- micia do,tychczas motilll05ci występowalllia na 
dwioe !.my ra;z.y. ,lodrtie w oficjalnym meczu, SlPis·ała się do-

Jedy<nym Wa.r-tośdCY\Vym -z.8:wodni'ki .. m w bl''l,e i po zClciętej w<clce pllZeogI'ała 1 :13 (0:2, 
drużynie wlo;;.kiej był FardeUa. 11:5, 0: 6) . BaTdJzo słabo wY'lpadł tym razem 

SZWAJCARIA GROMI AUSTRiĘ Marciejrko, Móry zaJWi,llIi<ł ooilllaj.nmi-e,j 5 bramek 
Na lodowil5,ku "PamaG" Szwa.jcaDia pOlko- Ho,tlOlro,wą br.aDl1'kę dla PoW zdobył Lewa:eki. 

W SI. Mori/z rozpaczą} się '!,\Tczoraj kon­
kurs jazdy figurowej dla pali i panów. Angiel­
ka Marian Davies podczas wykonywania jecl­
net z figur obowiązkowych. 

Hak ' Iścl przegrywają ••• 
Polacy pokonani przez Kanadę 15:0 

gr.<cl W.ięoeik w 
g.o - Ko'lasa. 

St. Morilz (tel. wl.) 
Polllli'&!Z1ia{'kOlwy me.cz ho­

keJo'wy rer,>r.e/2:EillLa.cJi Pol­
gId z reprezE!-nbac.ją Kama­
dy za.kończył &ę ZTn O'WU 
wysoiką <pOJ'!CIWką po,lan,ów 
15:0 (5:·0, 6:2, 4:0). 

POllaoey wY1S'tąpili berz. Kas 
\lr.Z1"<ilct.ego li Lelwa<Jki!s.go. 
Zamiars't K<l!s:pr.zyckiego 

obronie a 2'lail11i'ast Lew.a'ooe-

PoJa.cy p.odobn,i e jillk w ill,! Bdzieil.ll1ym meczu 
z C-oe<:ha.mi nie wysiuaili \Stię Z!by,tillco , O&llCzę­
dzc:tjąc sily na me'cze z WłoohamL, Ang.Jią i 
S'llwe>oją. Me.az odbył się na lodo<wjosiku w Sou­
vr,ebte prrzy nlilkłym za.ilDttereso wwu 

W Z!e<5ipo,le kJaJna.dyjSkim :najlepiej gllaJli 
H<clde·r i Schl'oe<lltelr, Mórzy zdobyli najwię-

Vjctoria-Conc(~rdia 12:4 
Centr. Szkoła Ot P.W. - Gl1Iialda 9:7 

c ej bl1ail1lek, u n as bal1drzo słabu orolD;ił Ma<eiej­
k o. 

Kan~aJdY'jozycy o.ówjer,ają już serię br.am.etk 
'W drugieJj miJn,1l<0ie, porlWyrLS7iwjąc wymk w 12, 
17, [ 19-elj miTnuci-e. W drugiej tercji Kanooyj­
czy.ay w dadszym ciągu górują nad Pol1aJkarni 
szybk.ośaią i tedllIl·i.ką, ~g,raniem Ollaz dyspo­
zycją 51~ałową. WmeIJkie p.róby P01aJków 
uZY'slk.aIllIia hOlllorrowej bTamkJi kończę snę na 
dOlbI"lJe grające.j obrolnie KaID..adyjcz.yi.t\:ów. VII 
trzeciej t.e<rcji dailezą rprzew·rugę Ka.nadyjczy­
~ów uvlli daOZl!lJiCl!ją • bramki. 

Dzisimj doruży:na polski! o.dpo.azywa, <'!. we 

środę =ier1.y się z Włocllami, przy czym wy , 
mik tego meczu ffi07.e mieć decydujące z.n.acze 
ille dla końcowe.go tllpJa:so1warua się po<lskiej 

druży.1.Y hOik;E!tio'we1. 

Harcerze łódzcy 
pokonali Pomorze 82:53 

.. 

W meezu plywalOk,im r€lpre.ze:ntacji Chorą­

gwli Harcel'5klich Łodzi li PomoillZa zwyciężyli 

łodziaa:llie w o.gólnaj punlldacji 82:53 

" '~~~-------------

W hali limy kręcą kol z 
Bek zwycię!a i na rolkach 

W duil\.! wa-OII.a.jszym w hawi W[!ffiY po raz IH prze:dbieg: Vo,gt (HCP Pomań) - 2 milll. 
p.i,erwszy w Łodz·i odbyły s.ię ~aJwo.dy kol<a!l'- 31,S selk. IV ;prrzedb.isg: TabaczyńJS!k,j 2 milll. 
sJoi-e na roil:kacih. Spro·wadzono .. Poz:narnia spe- 54 sek. Finał wy.graJł Węde'Wicz w czasie 
cjalny zeg·a,r Ollaz urządoon,ia taili:, aby jedno· 4 ffilill1. 31,4 sek. (na 5 km). 

W niedzielę odbyły s.ię towax2y.s!kie za'wo- c.'lIeśrt!-e m09,ło staxtować 4-ch koil~'IZY. ,~ieS<t~- Wyścigi dla liceocjonolwmyclJ.: na 5 klm.: 
dy bokeerslkie pomiędzy Viotorią: kombhno- ty~ nQe do<p~ala tym PaZ.ero pubhcz;nosc, kito- I pnzedbieg: K<Lcz.mareik (PoIlIDań) _ 4 mm. 29 
wa<nym zoopołem Concocr'd'ii z Piotrk<lwa. Zwy- re.! ~'braro 5Ilę okolo tySiąca /Seik., II przedbieg: Bek - 3 mLn. 25 €ek. lI! 
dęsi'wo w sto'Slu,noku 12:4 odnieś·m łodziaorrie. .Bp.zJoolll<lrnr:mcyjnym ,w wyścigach oikaxCll! S<i.ę prmdbi.eg: Vogt - 4 mial. 29 seik. Finał 1)' Bpk 

". mIstrz PoilskI. Bek. ktory s,zy.bk.o pnzysto!Slował - 3 min. 48,7 sek. przed Kaama'l'kiem _ 
'" &ię do tego rodl'Ja,ju jazdy. W e wczorej&'lych 4 mim. 44,1 sek 

W 'Ponierlz:ia.le'k w saH IK~ r,ozegramo mecz wyścigach b.r<cli równie'l; ud1liał zafwo dn:icy po- = ... '" 
Lowa:rzy"Jd. w bolksie pOrnH~ClJZy z·~po<łaJffii w.aiiscy Drugi złoty me<Pil I 
GWlioazdy i C\lont'ralnej Sikoly Of.ke<rów p{)[.- Tech~i.c.z,ne W'y<n.i<k:i: Wy·śoigi dla posiadaczy Ua 

\ 

Wycho·walwcz}'CJI. Wyg.rp.łl Wooljlsk>c'WIi w !tLo- .katJ)t wyścigo'v .. yclh: I pnzedlbieg.~ Kn)"Chała na zdobywa Norweg 
sumka 9:7, klónzy wYlS,tąpi1li w l1ingu po ri!Z 3 km - czas 2 min 47 sek., II pnz.edbie.g: Wę· St. .. '. . 
pierwszy. cJ.ewkz (HCP P07lllali) - 2 miillu ly 44.2 Stok. ,.... MOTllz (obsł .. v:ł .) - 'v.V. bl·egu ,tyzw.ar-
IUlłllttllttlll/JIIIJItJlllltłJllllltlllltlllllllJIlItJJ!lIJIIIJIIIIIIIIIIII1IIltlllllllltllłlltllllll/lltlllllltłllltłltłllłllllJfJlltłtłlltllltllltł/lIJJItlt tłllllllłlllłll l l'l!ll J".,.lm(Nn<l 5.000 m. plelWSZI? IDleJ€Ce :zaJi!t Lldil<-
~ ," § es or'Wef.]j'd) - 8,29,4 min., 21 Lundb\"rf) ( Ol 
§ Kino BALTYlt" NRl'Ulow'i.cza 20 Pocz. seansow: § ""egid), 3) Hełglu,nd (Szwecja)' 8.34,8 mm. 
~ " . W dni powszednie 16, 18,:>0, 21 § 4) Jc3lIłS~on (SZlw0c1a) 8,34,9 m., 5) Legendljk 
:: W niedz. i święta: 13,30. 16, 18,30, 21. ~ (HolamJdla). 

; __ = __ :§ GŁOSNEGO SENSACYJN~~S ~:~~:~T~!PRODUKCJI ANGIELSKIEJ =_:~ ___ :~ Z ośtatn~-'-;-"l/IIi'i 
Reżyserii: C A R O L A R E E D'A Pawlica W szpitalu 

- NłEPOTRZEBNI MOGĄ OOEJS' e' - w wyścigu lyiwlaor.':'k:im na 1.500 m. vwv-~ » « i :-Jężył NO'TWeg Fal'g'taJd w C'lari'ie 2:17,6 pTzed 

___ :

1_" .. ,~l"h glówn"h, Uu''''"j. n""v~n" WiliI ... Al..". ' :~:_:=:: T~~~~:i~ 2/f;:~e{lja) ::18,1 i Lundbergiem 

., Bieg :zjw:dowy wygrał Fr.ail1JCUz Ore,Hle,r w 
JAMES l,VJ.ASON, czJ<>le 2;55,8. Z Polaków Józef Ma.rwsdl17. za-

~ Robert Newton, Pl'odukcja: J. Artur Rank i jął mimo upadkn.J 35 rniejs:ce, Gafoleruoea-C!a.otak 

§ KathleenRyan, Wytwórnia: .,Two Cities Film" § 37 .mir::j&:ce, S<:hi.ndler 01. PaJWlica doznał ' po-
::: F. J l'~<:l. Cormiclt. ~ wa%ne'J kollltuZ]i i pr7€Jwieziony 20sta1 do s?'pi-

-_=' Robp-rt Beatty. Eksploatacja: P,P. Film Polski ~.~ ___ :. ~alla. 
- F-l j' i k kin BAŁ K " b d • > - - W WyklfIu łyzwiar klm na 5.000 m. ~wyQę 
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